
Rząd jugosłowiański dążyć będzie
do najzupełniejszego wyświetlenia zbrodni marsyłskiej.

gjAŁOGRÓD, 26.10 (PAT). Dzisiej­
sze posiedzenie Skupczyny, na którem 
byfe odózyrtaina deklaracja rządowa, 
miało, przebieg bardizo uroczysty. Wo­
bec •wypełnionych ław z gromadzenia 
prezes 'rady ministrów Uzumowicz, 
wśród ogólnej ciszy, odlezyltał deklara­
cję rządową, której pierwsza e-zęść po­
święcona była pamięci króla Aleksan­
dra. Wszyscy ,posłowie powstał';, z miejsc 
oddając hołd pamięci króla. . „Śmierć 
króla, oświadczył premjer Uzuinowicz, 
jest nie powetowaną stratą dla Jiuigosła- 
wji, ale organizatorzy i inspiratorzy za­
machu nie zdołali, wstrząsnąć państwem 
:ugosłowiańskiem, ponieważ dzieło wiel­
kiego króla zostało już zakończone'1.

Premjer wyraził podziękowanie pod 
adresem szefów państw obcych za wyra­
zy syirpatji, jakie otrzymał od. nich na­
ród jugosłowiański spowodu tragicznej 
śmierci króla. Mówiąc o żałobie, jaka 
dotknęła armję jugosłowiańską śmierć

Ambasador Francji
U P. PREZYDENTA RZPLITEJ.

WARSZAWA, 26.10. (PAT). P. Pirezy- 
Hefflt R. P. przyjął dziś ambasadora Fran 
cji, LarocWa.

Podziękowanie
PREMJERA GOEMIBOESA.

WARSZAWA, 26.10. (PAT). P. pre­
mjer Kozłowski otrzymał od premjera 
Węgier Goemboesa depeszę następują­
cej treści: Po powrocie dio Budapesztu, 
pragnę specjalnie podziękować gorąco 
Waszej Ekscelencji za serdeczne przy­
jęcie, jakiego doznałem od Niej i od na­
rodu polskiego. 3 dni. spędzone na go- 
ścinnej ziemi wielkiego zaprzyjaźnione­
go narodu zostaną dia mnie zawsze nie- 
zaipomiiiaineimi wspomnieniami.

Złączenie Małej Ententy
Z BLOKIEM BAŁKAŃSKIM.

BIALOGRÓD, 26.10. t— Jak sły­
chać przygotowuje minister spraw 
zagranicznych Jewiticz projekt ukła 
du o formalnem i faktycznem złącze 
siu organizacji państw Małej Enten- 
ly z blokiem państw bałkańskich. Pro 
jekit ten będzie przedmiotem obrad 
ministrów bloku państw bałkańskich 
którzy zbierają się na konferencę 
lilia 30 b.m. Myśl fuzji przyjęta je6t 
jak słychać, w Turcji bardzo przy­
chylnie. Minister turecki po powro­
cie z uroczystości pogrzebowych zło- 
M prezydentowi państwa Kemalowi 
Paszy raport o projekcie ministra 
Jewticza, który, jak słychać, uzyskał 
aprobatę.

B. król hiszpański
W PARYŻU.

PARYŻ, 26.10. (PAT). Przybył ta b. 
król hiszpański Alfons XIII, powracając 
z Rzymu.

Śmierć Puryckisa
RYGA, 26.10. (PAT). Z Kowna dono­

szą: W nocy zmarł w Kownie na udar 
prezes litewskiego Związku dzien- 

n-fcamzy i prezes bałtyckiego porozumie­
wa prasowego dlr. Puryckis. W r. 1921 

""yckis był ministrem spraw zagra­
canych.

Pniryickis nie należał do Obozu antypol- 
Iego. W latach ostatnich stosunek je- 

.°.do Pdiski uległ dużej ewolucji. Tej 
mia ł przyjechać do Polski. 

ou- c Przeszkodziła mu w unzeczwwi-

jej naczelnego wodza premjer powie­
dział :

„Rząd uważa za swój święty obowią­
zek kontynuować dzieło zmarłego kró­
la i wzmacniać potęgę obronną krajiu, w- 
trzymując ją zawsze -na poziomie jej 
wielkich zobowiązań. Świadoma swych 
sił politycznych i wojiskowych Jugosła- 
wja, oparta ńa cennych przyjaźniach i 
sojuszach, choć okryta żałobą, potrafi 
zachować zimną krew, co nie oznacza je­
dnak bezczynności. Plnzeoiwmie, rząd bę­
dzie dążył energicznie do jaknajzupeł- 
niejszego wyświetlenia zbrodni marsyl- 
skiej i do ustalenia odpowiedzialności,

co pozwoli na zastosowanie koniecznych 
sankcyj. Należy kres położyć zbrodni­
czej działalności, przeciwko Jugosławji 
i przestępczej tolerancji w stosunku do 
zbrodniarzy. W sprawie tej nząd jugo­
słowiański jest peiwiny, iż może liczyć 
nietylko na poparcie swych przyjaciół i 
sojuszników, ale równi eż całego • światła 
cywilizowanego".

Kończąc swe przemówienie premjeir 
.podkreślił, że rząd. liczy również na jed­
nomyślność całetgo narodu, o którą roz- 
biją się ataki, wrogów.

Deklaracja rządowa była pnzyjęta o- 
klaskami na wszystkich ławach.

Anglja i Japonja
Sprawy morskie i... nafta w Mandżuko

Celem brytyjskiego demarche by­
ło wyraźne wskazanie, że powyższy 
plan byłby oceniony jako posunięcie 
o bardzo poważnych następstwach. 
Jak słychać plan ten jeszcze nie 
wszedł w życie.

LONDYN, 26.10. (PAT). Komuni­
kat urzędowy stwierdza, że delegaci 
japońscy udzielili nowych wyja­
śnień, dotyczących wielu punktów, 
przedstawionych podczas poprzed­
nich rozmów propozycyj.

Ponowne zebranie odbędzie się 
prawdopodobnie wkrótce.

Reuter dowiaduje się, że podczas 
rozmów, jakie delegaci japońscy pro 
wadzili z przedstawicielami W. Bry­
tan ji nie wymieniono dotychczas 
żadnych dokumentów i strona bry­
tyjska nie jest dotychczas w poiada 
niu projektu japońskiego. Zapozna­
no się jedynie w ogólnych zarysach 
z podstawowem i zasadami propozy­
cyj japońskich. Wszelkie pogłoski 
dotyczące rzekomego nowego soju­
szu anglo-japońskiego są, jak utrzy­
mują w kołach dobrze poinformowa­

NASTROJE RUMUŃSKIE
w oświetleniu

WIEDEŃ, 26.10. Opierając się rze­
komo na niewymienionych a jakoby 
poważnych źródłach, doniósł „Der Te­
legraph", że w Ruimunji panują na­
stroje, sprzyjające rewizji stosunku 
sojuszniczego do Polisiki. Układ polsko- 
niemiecki — pisze dziennik — przyję­
ła Rumunja jeszcze z pewną rezerwą, 
natomiast stosunek Polski do Węgier 
budzi tam jakoby wyraźną nieufność. 
Ponieważ także stosunek Polski do 
Francji uległ oziębieniu, przeto we­
dług twierdzenia pisma, zaczynają się 
w Rumunji zastanawiać nad prakty­
czną wartością sojuszu polsko - ru­
muńskiego.

Pp powrocie z Ankary minister 
spraw zagranicznych Titulescu ma 
się zwrócić dó Warszawy o dokładne 
informacje co do treści umów zawar-

Dwie katastrofy kolejowe IB
Rozbite wagony z żywnością

TARNÓW, 26.10. (Tel.wł.). W no­
cy z 25 na 26, o godz. 3-ej nad ranem 
na dworcu kolejowym w Tarnowie 
miała miejsce katastrofa. Pociąg to­
warowy nr. 9295 idący od strony Kra 
kowa najechał na pociąg żywnościo­
wy stojący na dworcu przeznaczony 
dla Dąbrowy, miejscowości najbar­
dziej nawiedzonej przez powódź.

Skutkiem zderzenia rozbite zostało 
sześć wagonów naładowanych żytem 
i ziemniakami. Kierownik pociągu i 
maszynista uratowali sie wyskakując

nych całkowicie pozbawionych pod­
staw. Nie było również wcale mowy 
o jakiejkolwiek pożyczce brytyj­
skiej dla Japonji. Rozmowy-dotyczy­
ły ściśle spraw morskich i nie była 
również wcale poruszana sprawa pak 
tu o nieagresji.

LONDYN, 26.10. (PAT). Reuter do­
wiaduje się, iż rząd W. Brytanji u- 
łrzymywał stały kontakt z rządem 
japońskim w sprawie nafty w Man- 
dżuko, ale dotychczas nie otrzymał 
zadawalającej odpowiedzi. Kiedy po­
wstała sprawa utworzenia towarzy­
stwa naftowego w Mandżuko z mono­
polem sprzedaży, rząd W. Brytanji 
uczynił demarche wobec rządu ja­
pońskiego, przypominając liczne o- 
świadczeniia Japonji, dotyczące poli­
tyki drzwi otwartych.

wiedeńskiem.
tych między Polską a Węgrami w cza­
sie wizyty warszawskiej Goemiboesa. 
Taiki krok ministra Titulescu, jak 
przypuszcza „Der Telegraph4* byłby 
chętnie widziany także w Paryżu, do­
kąd zresztą minister Titulescu uda 
się tuż po konferencji w Ankarze. 
Te informacje „Tedegraiphu" zbiegają 
■się z niesłychanie gwałtownym ata­
kiem na Polskę, ogłoszonym w biało- 
grodizikim dzienniku „Wreme“ w 
związku z pobytem Goemboesa w 
Polsce. Odnosi się wrażenie, że ataki 
przeciwpofekie organu białogrodzkie- 
go i grzeszące zapewne dużą dowol­
nością informacje „Telegraphu" o 
rzekomej zmianie w stosunkach mię- 
dizyisojuszniiczych polsko-rumuńskich, 
pochodzą z tego samego źródła.

16 rannych.
w ostatniej chwili. Przyczyną kata­
strofy była mgła, wskutek czego ma­
szynista nie zauważył sygnału.

RADOM, 26.10. |(Tel.wł.). Dzisiaj 
o godz. 13-ej na nowobudującej się 
linji Radom — Kielce, na przystan­
ku Bartodzieje koło Dębna nastąpiło 
zderzenie parowozu z wagonami ro­
botniczymi, w którym znajdowało 
się kilkunastu robotników. 16 robot­
ników zostało lekko rannych. Prze­
wieziono ich do szpitala w Radomsku

Dziś w numerze
AKTYWNOŚĆ DYPLOMACJI NIE­

MIECKIEJ _ str. 5
TYDZIEŃ CZYSTOŚCI _ Str. 4
WYBORY DO IZBY PRZEMYSŁO­

WO-HANDLOWEJ _ str. 5
CORAZ LEPSZE DROGI — stir. 5
ZASADY OPODATKOWANIA OSÓB

PRAWNYCH stir. 4
PROGRAM RADJOWY — Stir. 7

Wysokie odznaczenie
KARDYNAŁA PRYMASA HLONDA.
MIASTO WATYKAŃSKIE. 26.10. W 

depeszy z Rio de Janeiro „Osseirvatorfi 
Romano* 1 podaje, że prezydent Braizylji 
Vargas przyjmując J. Em. ks. kardynała 
Augusta Hlonda, Pirymasa Polski, odzna­
czył go insygniami orderu Cruzeiro.

Wiceadmirał Yamamoto (z lewej), przewod­
niczący delegacji japońskiej na konferencji 
morskiej w Londynie i poseł japoński w 
Londynie Matsudeira opuszczają gmach, w 

którym toczą się obrady.

Sądy wojenne
W HISZPANJI,

MADRYT, 26.10. (PAT). Trybunaty 
wojenne do tej pory wydały 16 wyro­
ków śmierci na terenie objętym ruchem 
rewolucyjnym w Asturji. W najbliższym 
Ozasiie przed trybunałem wojennym w 
Oviedo stanąć ma jeszcze kilkaset osób.

Kradzież kielicha
Z 1600 ROKU.

KATOWICE, 26.10. (PAT). W nocy ra 
25 bim. nieznany dotychczas sprawca po 
wy|biciu szyłby w oknie dzwonnicy 
wszedł do kościoła katolickiego w Wiśle 
Małej i gwoździem, wyłamanym ze 
świecznika, rozbił kłódkę przy Szafce, 
w której przechowywano allpakowy, we­
wnątrz pozłacany kielich. Kielich ten 
pochodził podobno z roku 1600 i dla ko­
ścioła stanowił wartość historyczną. Wła­
mywacz prawdopodobnie spłoszony — 
zbiegł i -nie zdołał skraść innych warto­
ściowych rzeczy. Zarządzony pościg nie 
dał dotychczas Dożadaneao rezultatu.
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OPOLSKI
.KOMITET OSZUKANYCH ŻON‘.
Na teranie Ostrowca grasuje niejaki 

Aron Kagan, sipecjaŁiSta od o^izustw mał­
żeńskich. Ofiarami jago padają przeważ 
nie ubogie dziewczęta, z któremi żeni się, 
mieszka jakiś Ozafi, a następnie ulatnia 
6ię, zabierając ion cały dobytek.

Do rabinatu zgłaszały się raz poraź o- 
fiary wyrafinowanego oszusta, prosząc 
o podjęcie przeciwko mierna kroków. 
^Wczorajszy dzień był pod tytm wzglę­
dem rekordowy, gdyż dnia tego zgłosiło 
się do rabinatu równocześnie aż sześć 
żon, które padły ofiarami „praktyk mał- 
żeńskich'1 Kagana. Niewiasty z płaczem 
prosiły urzędującego rabina o położenie 
kresu dalszym wylcizytnom oszusta. Oka­
zuje się, że miał on dotąd 8 żon, z któ­
rych dtwie w międzyczasie zmarły. Poza- 
tom jest on ojcem 42 daiesci.

W rabinacie poradzono niewiastom, 
by podjęły wspólną akcję sądową prze­
ciwko oszustowi. W tym celu na miejscni 
stworzony został „Komitet oszukanych 
żon“, które złożą wąpólną skargę do pro 
kuratury.
CHORZÓW ZAMIAST KRÓLEWSKIEJ 

HUTY.
Onęgdąj w min. komunikacji bawiła 

delegacja m. Chorzowa, kltóra przedło­
żyła p. min. Btaitkiewiczowu prośbę o 
przemianowanie stacji kolejowej dawnej 
Król Huty na Chorzów.

Obecnie bowiem transporty kolejowe 
kierowane do m. Chorzowa, wyładowy­
wano w dawniejszym Chorzowie, gdzie 
mieści się znana fabryka przetworów 

azotowych. W ten sposób kupcy cho­
rzowscy narażeni są na straty.

Sprawa przemianowania stacja Król. 
Huity n Chorzów była już raz przedmio­
tem interwencji w mim. komunikacji. 
ObeKinie zajął się nią osobiście min. 
Butkiewicz. Równocześnie postawiono 
wniosek o przemianowanie dotychczaso­
wej stacji Chorzów - Azoty.
7 OFIAR ZAŁAMANIA SIĘ MCSTU.
W Berwałdzie koło Wadowic załamał 

eię most podczas przejazdu fuiry, w któ­
rej znajdowało się 7 osób. Fura spadła 
z mostu do rzeki, w następstwie czego 
zostali zabici Józef Gruszka łat 74 i Jó­
zef Adamus lat 56. Ponadto dwie osoby 
są ciężko ranne a trzy lżej.
UPRZYWILEJOWANE SZKOLNICTWO 

ŻYDOWSKIE.
W preliminarzu budżetowym na rok 

1934-55 Wydziału Oświaty i Kultury 
magistratu m. st. Warszawy siuimy prze­
znaczone na zapomogi dla powszechnego 
i zawodowego szkodnictwa żydowskiego 
są prawie 34hrotnle wyższe niż sumy, 
przeznaczone na pomoc szkolnictwu pol­
skiemu tego typu. Mianowicie: 10 szkół 
powszechnych żydowskich otrzyma od 
miasta subsydjum roczne 89.292 zł.

12 szkół powszechnych polskich otrzy­
ma od miasta subsydjum 23.988 zł.

6 sżkół zawodowych żydowskich o- 
trzyma od miasta subsydjum roczne 
64.240 zł.

19 szkól zawodowych polskich otrzy­
ma od miasta suib&yldjuim roczne 33.084 
zł.

Łącznie — 16 szkół żydowskich otrzy­
ma rocznie pokaźną sumę 153.552 zł., a 
31 szkół zawodowych, żaki, wychowaw­
czych polskich otrzyma na siwoje po­
trzeby zaledwie 57.072 zł.

KLEPTOMANKA PRZED SĄDEM
Niezwykła rozprawa toczyła się przed 

sądem okr. w Kaitowicath.
Na ławie oskarżanych zasiadła p. He­

lena Korowa z Katowic, oskarżona o kira- 
dtziież pary pończoch, w farmie Whioib 
worth.

jedna z ekspedientek tej fłrtny prey-i

trzymała p. Korową, gdy chowała... pa­
rę pończoch. Wezwano policję, która 
zajęła się złodziejką. W czasie docho­
dzeń wyszło aa jaw, że p. Karowa by­
ła żoną nauczyciela. Wypuszczono ją i 
wygotowano akt oskarżenia.

Na czwartkowej rozprawie p. Korowa 
pnzyiżnała się do winy i z płacizem iłut- 
maczryta, ćiż od wczesnej młodości cho­
ruje na kleptoman ję i z tego powodu 
mąż rozwiódł się z nią.

Okairżona opowiedziała, fż kilka razy 
przebywała w sizpatahi dia wylfecizenia 
się z tej choroby, a na dowód powyższe­
go przedstawiła świadectwo lekarskie, w 
■kitórean była mowa o tej ■— nieprzyjem­
nej chorobie. . ■ i 1

Sąd wziął pod wwagę tę ofcoflieaność i 
oskatrlżoną uwollnił od winy i kary.

_____________________ Nr. 295. ~ 

dawno wyirok śmierci na kupca Lerroiifa 
lctÓTy odpowiadał przed sądem za mw’ 
derstiwo. Ani w czasie długiego §led 
twa, ami w^ezasde procesu, nie zdołano 
brać odpó\.iedni'ch diowodów, kttórebv 
nieżboieie świadczyły o wiarę kupca. O 
skarżony zaprzeczał uporczywie, jakoby 
był sprawcą zbrodni. Jedmak mnóstwo 
poszlak przemawiało pnzeuiw miieonu 
Lermoita skazano na śmierć i w 8 tygo 
dni potem stracono na krześle eiekltryoz. 
nem. Jeszcze w obliczu śmierci skazany 
zaprzeczał swojej winie.

Niedawno odkryła pofltoja w Chicago 
zupełnie przypadkowo prawdziwego 
sprawcę zbrodni. Lerroit padl więc o- 
flarą omyłki sądowej. Sędzia Fiftagaraia 
który winę tej omyłki przypisywał 8^ 
bde, przejął się tak głęboko niewinną 
śmiercią kupca, że popełnił samobójstwo

Podarunek urodzinowy
księcia Piotra dla króla Aleksandra.

Podobnie jak jego dziad, który w 
czasie wojny światowej kierował 
losami Serbji, jedenastoletni nowy 
król Jugosłarwji, nazywa się również 
Piotr. Przed miesi ącem, dnia 6 wrze­
śnia, święcił jeszcze jako (szczęśliwe 
dziecko, z ojcem i matką siwe uro­
dziny.

Była to jednocześnie uroczystość 
pożegnania ze swymi licznymi kole­
gami i towarzyszami zabaw, ponie­
waż mały Piotruś miał za parę dni 
wyjechać do Anglji, aby wystąpić tam 
do szkoły, która miała go przygoto­
wać do jego przyszłych odpowie­
dzialnych funkeyj monarchy.

Królowa Marja z ciężkiem sercem 
zdecydowała się rozstać ze swem 
najukochańszeni dzieckiem, boiwiem 
przywiązanie (królowej do swych 
pociech jest wprost przysłowiowe i 
znane w całym kraju.

Ludność Białogrodu często widy­
wała królowe, spacerującą po uli­
cach miasta, trzymającą za rączkę z 
każdej strony jednego ze swych 
brzdąców. Czuwa też królowa osobi­
ście nad wychowaniem dzieci. Tak 
naprzykład zwykła stale asystować 
przy lekcjach małego Piotrusia.

Nauczyciele następcy troniu opo­
wiadają, z jaką cierpliwością śle­
dziła królowa przebieg lekcji, a szcze 
golnie z jak nigdy niesłabnącem za­
interesowaniem uważała na odpo­
wiedzi syna na zapytania nauczycie­
li. Jeden z nauczycieli cytuje słowa,

wypowiedziane przez matkę do sy­
na na jednej lekcji tuż przed' jego 
wyjaizdem dio Londynu:

„Czekają cię w życiu poważne za­
dania i jeżeli nie będzie czego sana 
rozumiał, to nie będlziesz mógł tego 
nakazać innym!“

Dziś bieg wypadków nadał tym 
słowom jakby prorocze znaczenie.

Nauczyciele stwierdzają, że młode­
go następcę tronu cechowała wprost 
przedwczesna powaga.

Ze szczególną pilnością studjowal 
geografję i już jako 9-letni chłop­
czyk naszkicował sam mapę Bledu i 
pięknego jeziora, na której prawie 
wszystkie szczegóły były ścisłe. Pod­
czas swych częstych przejażdżek 
łodzią po jeziorze Bied, widziało się 
młodelgo księcia z jego wielką mapą 
nadającego z powagę kierunek we­
dług własnoręcznie narysowanej 
mapy.

Od dwóch lat zainteresowanie 
księcia szczgólnie intensywnie skie­
rowało się w kierunku techniki. Naj­
milszemu jego zabawkami stały się 
druty, cewki i "lampy radjowe. Do­
skonały egzamin swej zręczności 
zdał podczas ostatnich urodzin króla 
Aleksandra. Wówczas książę Piotr po 
czterodniowej pracy zainstalował 
własnoręcznie dzwonek elektryczny 
w willi, jako prezent dla ojca.

Ten prosty dzwonek był dla króla 
■najmilszym podarkiem uirodzino-
wym.

SĘDZIA ZASTRZELIŁ SIĘ
skazawszy na śmierć niewinnego.

NOWY JORK, 26.10. — Sędzia James | Samobójstwo tęgo ogólnie znanego w 
FdlfczgeoaHd popełnił Samdbój&two, starze-1 Ameryce sędziego wynikło z niezwy- 
lając sobie w usta z rewolweru. 'kłych pobudek. Fittggeralld wydał nie­

KŁOPOTY
Z NADMIAREM ŚLEDZI. •

BERLIN, 26.10.1— Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Londynu: Pra 
sa angielska wskazuje na ciężkie po­
łożenie, w jakiem znaleźli się rybacy 
angielscy spowodu kilku ostatnich' 
nadspodziewanie pomyślnych poło­
wów śledzi. Rybacy z Yarmouth i 
Lowestoft postanowili nie wyruszać 
na połów do niedzieli. 800 statków 
rybackich w ciągu 5 dni nie opuści 
tych portów. 6.000 rybaków i robot­
ników portowych przez 3. dni będzie 
bez pracy.

Rada miejska Poznania
WNOSI SKARGĘ DO N. T. A.

W Poznaniu odbyło się posiedzenie 
rady miejskiej, na którem wygłosił 
przemówienie tymczasowy prezydent 
miasta, płk. Więckowski.

Na wniosek klubu Narodowego u 
chwalono nagły wniosek w sprawie 
wiesieniia skargi do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego prze­
ciwko decyzji Min. spraw wewnętrz­
nych, odmawiającej zatwierdzenia 
p. Cyryla Ratajskiego na prezydenta 
miasta.

Na tem obrady przerwano.

CZYSTOŚĆ
— TO ZDROWIE!
NIECH KAŻDY ZAMIECIE WKOŁO 
SWEGO DOMU, A W POLSCE 

CZYSTO BĘDZIE.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

17 -----
— Ojciec... ojciec jest... powinien być... Był na 

tartaku... Ja zaraz... Niech pan...
— Ależ niech się pani nie śpieszy. Mogę po­

czekać. Nawet się pani ze mną nie przywitała.
Wyciągnął rękę. Zosia podała mu swoją i, stra­

sznie onieśmielona, chciała uciec z ogródka w po­
szukiwaniu ojca. Serce bilo jej tak mocno, iż ba­
ła 9ię, że on to usłyszy, a kolana drżały zupełnie 
!;widocznie. Alwicz, bardzo wesoły i trochę wzru­
szony zakłopotaniem dziewczyny, wziął ją za obie 
ręce i posadził przemocą na ławce. Sam usiadł 
obok.

— Co się pani tak śpieszy? Dawnośmy się nie 
widzieli? Co słychać?

Zosia pochylona nisko nad ścieżką, zbierała 
rozsypane szmatki. Robiła to powoli i zabawnie 
starannie, żeby zyskać na czasie, żeby się uspo­
koić. Widział tyllko jej ciemne włosy, upięte ztyłu 
we wdzięczną plecionkę.

— Wszystko po dawnemu....
— Przeczytała pani tę książkę, którą przysła­

łem przez ojca?
— Prze... przeczytałam. Bar... bardzo dzięku- 

śg. Czy... czy? Zaraz oddam
—. O. nie puszcze Co »ami talk dziś urzede mna, 

ucieka? Ta książeczka dla pani. Proszę ją sobie 
zatrzymać.

Zosia chciała podziękować i zabrakło jej gło­
su. Była wściekła na siebie i gdyby nie wstyd, pła­
kałaby gorzkiemu łzami. Co on sobie pomyśli? Co 
się z nią — „głupią" — dizieje? Nigdy się jeszcze 
tak przy nim nie popisała. Na szczęście z floksów 
wyłonił się znów czarny kotek i Alwicz wziął go 
i zaczął się mim bawić, zagadując ją o jego wiek, 
nazwę, upodobania i inne kocie osobiste dlane, żar­
tując przytem tak wesoło, że przyszła trochę do 
siebie. Usiadła prosto, nawlokła igłę dila większe­
go kontenansu i wreszcie odważyła się spojrzeć 
Alwiczowi w twarz. Ale w oczach jej się ćmiło — 
widziała go jak przez mgłę — a kolana w dalszym 
ciągu dygotały jak od zimna. Cud, że udało jej 
się wetknąć nitkę w uszko igły.

Na twarzy Alwicza malowało się charaktery­
styczne rozrzewnienie. Sam nie wiedział, że jest 
na najlepszej drodze do zrobienia kolosalnego 
głupstwa. Ale, będąc mężczyzną, nie zastanawiał 
się nad chwilą.„.

— No, i co u pani słychać? Czy pani w dal­
szym ciągu smutno....?

W sercu Zosi rozlała się ciepła wdzięczność. 
Pamiętał, o czerń z nim rozmawiała. Talki pan! Ta­
ki uczony pan!

— Jak czasem... Chociaż w lesie to zawsze 
weselej.

— Cudowny zakątek. Mieszka tu pani jak 
w raju. Nie powinna pani się smucić, że ojciec nie 
wysłał na naukę dla wielkiego miasto. Pani sto tył-, 

ko zda je, że toby panią uszczęśliwiło. Cóżby pani 
robiła? Chcialaby parni pracować w biurze, w zam­
knięciu, w niezdirowem powietrzu?

— Sama nie wiem, eobym chciała, ale... aile— 
tak żyć z dnia na dzień... Nie mam na co czekać.

— Jakto?
— Ano, tak.... Wciąż na coś czekam. Wciąż. 

Sama nie wiem, na co. Przyjdlzde jaki list z poczty, 
to mi się zdaje, że dowiem się jakiejś wielkiej--*  
wielkiej... nowiny....

Alwicz prt^glądał jej się nietylko z rozrzew­
nieniem, lecz i z coraz większem zainteresowaniem.

— I nigdy nic takiego... — jąkała dziewczyna- 
— Albo obudtzę się zrana, spojrzę w okno na nie­
bo, na słońce, na drzewa i zaczyna mi. się zdawać, 
że tego dlnia to już na pewno spotka mnie coś bar­
dzo dobrego. Nie mogę się naprzykład doczekać, 
kiedy ojciec wróci z miasta, a niech wreszcie wró­
ci, to lecę mu pierwsza otwierać i pytam, co sły­
chać, żeby się ozem prędzej dowiedzieć. I nlC’ 
i nic, i nic. Ojciec zawsze przywiezie jakieś po­
darki, to paciorki, to wstążkę, to miejskich ciaistek. 
Dzieci cieszą się jaklby powarjowały. Ja nic. Tyl­
ko patrzę na nie i dziwię się, że mogą się cieszyć, 
a ja nie. Mnieby trzeba czegoś więcej. Cieszę 
na powrót ojca, a jaik wróci, dziwię się, że ledwie 
się przywitam, już po radości. I tak sobie myal§: 
Poczekam miesiąc, dlwa trzy.... Będę cierpliwą- 
I przechodzi ten czais i nic. Teraz to już nawet nie 
wyznaczam żadnych terminów. Stara już jestem-

1
D. «. »'
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aktywność DYPLOMACH niemieckiej
gmasmiMB ATAK NA LICZNYCH ODCINKACH EUROPEJSKICH.

Z DNIA

Pobyt mńiŁ- Goeringa w Blałogro- 
dzie na uroczystościach pogrzebo- 

-cJi oraz kontakty jego i enuncja­
cje, które z tej okazji nastąpiły, są 
ogniwem dłuższego łańcucha akcji, 
iaika prowadzi dyplomacja niemiec­
ka dd pewnego czasu. Obecna zmia- 
na w kierownictwie francuskiej po­
lityki zagranicznej, spowodowana 
śmiercią min. Barthou oraz objęciem 
jei<ro teki przez p. Lavala, jest w o- 
czach dyplomacji niemieckiej szcze­
gólnie wskazanym momentem, aby 
mobilizować 6iły do ataku na licz­
nych odcinkach europejskich. Celem 
jego jest wyprowadzenie Trzeciej 
Rzeszy z izolacji w świiecie między- 
narodowrym.

Uszeregujmy kolejność faktów, 
(postrzeganą na różnych terenach 
polityki zagranicznej:

We wrześniu, w toku ożywionego 
zgromadzenia Ligi Narodów, głów- 
nego tematu dostarczyła sprawa wej­
ścia Rosji do Ligi, co tem silniej u- 
wypukłiło nieobecność tych, którzy 
— jak Niemcy — zerwali z Genewą. 
Krótko po zakończeniu obrad mówi 
sie dyskretnie o próbach niemiec­
kich pojednania się z Ligą. Niedługo 
potem przybywa rzeczywiście dwóch 
emisarjuszów Rzeszy nad brzeg Le- 
manu — w charakterze „prywat­
nym1’, by zapoznać się z pracami 
Ligi.

W związku z tem, że genewskie o- 
órady zarysowały wyraźny postęp 
w zbliżeniu francusko - włoskiem, 
Hitler szuka nowego nawiązania z 
Museolinim stosunków, oziębionych 
po nieuidanem spotkaniu obu wo­
dzów wiosną w Wenecji. Odsyła 
więc ambasadora niemieckiego v. 
Hassla po dłuższej tegoż nieobecno­
ści w Rzymie na dawne stanowisko 
i każę mu przygotować teren dla od­
prężenia, choć niewątpliwie musi 
zdawać sobie sprawę z trudności tej 
misji w obliczu przygotowywanej 
wizyty rzymskiej francuskiego mi­
nistra spraw zagranicznych.

Równocześnie prowadzi dyploma­
cja niemiecka ożywione manewry w 
Jugosławji, gdzie chcialaby dowieść 
opinji białogrodzkiej, że postępują­
ce odprężenie francusko - włoskie 
będące jednoznaczne z wycofywa­
niem się Francji z dotychczasowych 
sojuszów z państwami Małej En- 
tenty.

W taki sam sposób działa propa­
ganda niemiecka w Bukareszcie, 
przyczem tutaj wyzyskuje ciężkie 
położenie gospodarcze Rumunji. Tru­
dno powiedzieć, ile udziału w niedaw 
nem rąmuńskiem przesileniu gabinet, 
miały podszepty Berlina. W każdym 
razie uderzało, że objęcie teki spraw 
zagranicznych przez p. Titulescu, 
znanego frankofila i jednego z twór- 
COw Małej Ententy, stało przez dłuiż- 
szy czas pod znakiem zapytania, 
ozalę w kierunku polityki profran- 
cnskiej przechyliły dopiero wypadki 
w Marsylji.

Wiele komentarzy towarzyszyło 
^dawnemu wyjazdowi v. Papena na 
*’9gry. Nie jest tajemnicą, że po- 
tToż ,ta stanowiła misję polityczną w 
iw®zku z coraz wyraźniejszem pod­
porządkowaniem się gabinetu Goem- 

pod wytyczne polityki berliń- 
A&tywność niemiecka nie zatrzy- 
, sję tylko na krajach Europy 

Południowej i środkowej. Kilka fa- 
.ow z ostatniej doby dowodzi rów- 

D1oż ruchliwości na innych terenach. 
„ "Ytoeniony codopiero Papen, nie- 
jOgo po podróży do Budapesztu, u- 
aje się „na polowanie" do Szwecji. 

naZ1"'-n^'in trafem podróż ta wypadła 
.Wrz Po pobycie w Sztokholmie 
c: I Pieczęci prywatnej Edena i 
sM1 maniifestacyj przyjaźni 

.ako - angielskiej. Misja Pape- 
( Ule będzie łatwa wobec trwają- 

?o od dłuższego czasu konfliktu 
&]?6y szwedzkiej z rządem hitlerow- 
: ?? oraz nieprzychylnych odgłosów 
jq. le Wywołuje wojna kościelna w 
Ore?1'Cze'ch wśród szwedzkich kol 

otestanckich- Tem niemniej widać,

jak bardzo zależy Rzeszy na pozy­
skaniu opinji skandynawskiej.

Najświeższe posunięcia dyploma­
tyczne Niemiec skierowane 6ą w 
stronę Anglji. Wiadomo, że opinja 
brytyjska z nieukrywanym scepty­
cyzmem odnosi się do Trzeciej Rze­
szy, zarówno do stosunków panują­
cych wewnątrz Niemiec, jak i do rze­
komej polityki pokojowej Hitlera 
•nazewnątrz. Niełatwo będzie tak głę­
boko tkwiące niedowierzania od-razu 
usunąć. Ałe Rzesza czyni conajmnie j 
wysiłki, by stopniowo kruszyć nieu­
stępliwość opinji angielskiej. Świeżo 
objawił Goering w Białogrodzie ko­
respondentowi „Daily Mail'“ goto­
wość zawarcia z Anglją „paktu nie­
agresji napowietrznej1, a więc ude­
rzył w jedną z najdelikatniejszych 
strun psychiki angielskiej, przypisu­
jącej wiele wagi do bezpieczeństwa 
Anglji od strony napadu lotniczego.

PREMJER GOERING MARSZAŁEK PETAIN
Po pogrzebie króla Aleksandra w Białogrodzie spotkali się premjer pruski Goering i 
minister spraw wojskowych Francji marsz. Petain i odbyli dłuższą konferencję. Kon­
ferencja ta w kołach politycznych wywołała duiże wrażenie i była żywo komentowana. 
Jak wiadomo premjer Georing reprezentował na pogrzebie kanclerza Hitlera i jest 

jego najbliższym współpracownikiem.

W okresie „pięciolatki”.
Kemel Pasza rządzić będzie Turcją z pociągu.

Istambuł, w październiku.
Kiedy przed kilku miesiącami Mu­

stafa Kemal Pasza uroczyście inau­
gurował pierwsze zakłady przemy­
słowe, objęte wielkim programem 5- 
letnim industrjalizacji Turcji, wy­
głosił przemówienie, w którem z na­
ciskiem podkreślił, że w ciągu 5 lat 
przywróci w Turcji demokratyczną 
formę rządzenia i zrezygnuje z u- 
prawnień dyktatorskich. Oczywista, 
dodał Kemal Pasza, że parlamenta­
ryzm turecki przywrócony zostanie 
tylko wówczas, o ile w 100% w ciągu 
tego okresu czasu zrealizowana zo­
stanie pięciolatka turecka.

W okresie tych kilku miesięcy 
wielkie dzieło odbudowy gospodar­
czej Turcji posuwa się szybkiemi 
krokami naprzód. Powstał szereg 
nowych fabryk i zakładów, na uni­
wersytecie w Konstantynopolu stwo­
rzono nowe wydziały, przylgoiowiu- 
jące fachowców z całego szeregu 
dziedzin życia gospodarczego, a jed­
nocześnie banki tureckie i zagranicz­
ne udzieliły nowych kredytów na fi­
nansowanie tego wielkiego progra­
mu.

Ale Mustafa Kemal ma zamiar sam 
osobiście we wszystkich częściach 
kraju czuwać nad temi pracami. Po­
stanowił więc w okresie najbliższych 
5 lat spędzić swe życie prawie wy­
łącznie w pociągu, specjalnie dla nie­
go w tym celu wybudowanym. W 
tym celu będzie on przemierzał całe 
państwo, rezygnując na fen okres 
czasu z zamieszkiwania w swej pięk­
nej willi pod Angorą. W międzycza­
sie z niezwykłym pośpiechem wy­
kańczane są wagony pociągu - mie­
szkania dla Mustafy - Kemala. Bę­
dzie to 5 pulmanów przeznaczonych 
na mieszkanie i biura, zatrudniające 
12 sekretarzy oraz maszynistki. Na 
biuro przeznaczony będzie jeden 
wagon. W następnym znajdzie po­
mieszczenie specjalny urząd poczto­
wy. który przfe£ silna radiostację po­

Warto wreszcie zanotować, że w o- 
stainich dniach wysłały Niemcy do 
portu szkockiego Leith nowoczesny 
krążownik „Deutschland* 1, typu 
t. zw. „kieszonkowego", z oficjalną 
wizytą do marynarki angielskiej.

Aktywność Niemiec na tylu odcin­
kach europejskich odrazu jest może 
znamiennym objawem sytuacji mię­
dzynarodowej w obecnej dobie. 
Trzeba będzie dużej ciągłości polity­
ki zagranicznej Francji, aby owe po­
sunięcia Niemiec, które w ostatecz­
nym rezultacie wymierzone są prze- 
dewszy&tkiem przeciw Francji, odpo­
wiednio odparować.

Sądząc z tego, że min. Laval na­
wiązuje bezpośrednio do linji zmar­
łego min. Barthou i tudaje się do Rzy­
mu już w początkach listopada, 
Francja zda je sobie jasno sprawę z 
położenia.

łączony będzie ze wszystkimi ośrod­
kami kraju oraz zagranicy. W trze­
cim wagonie znajdzie pomieszczenie 
sekretarjat osobisty dyrektora oraz 
archiwum państwowe. W czwartym 
wagonie, urządzonym skromnie znaj­
duje się mieszkanie prywatne dykta­
tora Turcji. Jedynym luksusem bę­
dzie tutaj łaźnia parowa. Pokój ja­
dalny obwieszony będzie .mapami 
oraz planami nowych przedsię­
biorstw i wykresami, ilustrującemi 
poszczególne fragmenty 5-latki tu­
reckiej. W każdym z tych pokoi 
znajduje się instalacja telefoniczna, 
przy pomocy której uzyskać można 
połączenia bez drutu ze wszystkiemi 
Stolicami Europy. Wreszcie w wago­
nie tym znajduje się sala audjenic jo- 
nałna, urządzona również z dużą 
prostotą. Uzupełnia wszystko wagon 
mieszkalny personelu pociągu. W ten 
sposób w pociągu znajdzie pomie­
szczenie około 120 osób, a wśród nich 
również i agenci tajnej policji oraz 
oddział gwardji, który występować 
będzie w galowych uniformach w 
razie okolicznościowych uroczysto­
ści i przyjęć.

Z chwilą uruchomienia tego pocią­
gu znaczna część ałgiend rządowych 
będzie właściwie przeniesiona ze sto­
licy państwa.do tych 5 wagonów. 
Test to niewątpliwie niezwykle śmia­
ły eksperyment, w którego sukces 
dyktator Turcji jednak głęboko 
wierzy.

Pociąg Mustafa Kemal Paszy wy­
kończony będzie w początkach przy­
szłego roku i natychmiast oddany do 
użytku dyktatora Turcji.

OD ADMINISTRACJI.
Do dz sisjszego numeru dołą­

czamy dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO. 
celem uiszczenia przedpłaty za 
miesiąc listopad. 6367

ZAŻEGNANA DYMISJA.
„A.B.C.1‘ pisze:
W związku z pogłoskami, jakie 

pojawiły się w kołach politycznych 
o ustąpieniu ministra Rolnictwa i re­
form rolnych, p. Poniatowskiego, a 
kltórym zaprzeczono półurzędowo, 
poinformowani utrzymują w dalszym 
ciągu, że pogłoski te nie były zupeł­
nie bezpodstawne, a wywołane zo­
stały uchwalonemi przez Radę mi­
nistrów dekretami o oddłużeniu rol­
nictwa.

Mianowicie według dotychczaso­
wego stanu prawnego licytacja ma­
jątku, Wystawionego na sprzedaż 
przymusową, zostaje odroczona na 
przeciąg pół roku, o ile w pierwszym 
terminie licytacyjnym nie zjatwią się 
nabywcy, a w drugim terminie wie­
rzyciel może majątek nabyć za ce­
nę własnej wierzytelności, o ile inni 
nabywcy się nie zjawią. P. min. Po­
niatowski miał się domagać m. in., 
ażeby Ministerstwu rolnictwa już w 
pierwszym terminie w razie braku 
licytantów, przysługiwało prawo za­
kupu majątku za cenę wierzytelno­
ści na cele parcelacyjne. Żądania te­
go jednak nie uwzględniono i to by­
ło powodem nieporozumień, które 
miały doprowadzić do dymisji.

Zatarg został wszelako załagodzo­
ny, czego dowodem m. in. wczorajsza 
audiencja ,p„ toin. Poniatowskiego 
na Zamku.

Kiedy umrze Hitler?
DOWCIPNA ANEGDOTA.

„L‘Echo de Paris”, cytuje dowcip­
ną anegdotkę na temat Hitlera, któ­
ra rzekomo kursuje w Niemczech. 
Zapatrujemy się mocno sceptycznie 
na to, czy powstała ona rzeczywiście 
w Niemczech, a nie na biurku fran­
cuskiej redakcji, ale przytaczamy ją 
w całości.

Hitler mocno niespokojny o swą 
przyszłość, poszedł zasięgnąć rady u 
znajomej chiromantki. „Kiedy u- 
mrę?‘‘ — pyta się jej. Po długiem ba­
daniu gwiazd i fusów od kawy, wi­
zjonerka oświadczyła: „Umrze pan 
w dzień żydowskiego święta".

Zaciekawiony Hitler domaga się 
bliższych szczegółów: „A kiedy, w 
jakim dniu?“ Słyszy na te pytania 
lakoniczną odpowiedź:

„Wszystko jedno w jakim dniu. 
Będzie to zawsze żydowskie święto

Zapisujcie się 
na członków LOPP.

Mussolini rozpoczyna pracę przy budowie 
■mauzoleum Auisusta w Rzymie.
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TYDZIEŃ CZYSTOŚCI. M
Przed .paru tygodniami ma łamach 

iJKurjera Zachodniego1' ukazała się no- 
italtka p. t. „Manja ty®odni“. Aiutor 
notatki „ZJboku patrzący"1, jak motana 
wnioskować, jest ,przeciwnikiem organi­
zowania „Tygodnia czysitośoii1" a nawet 
może przeciwnikiem „tygodni1* — wo- 
góle. Jeśli autor przez puiblikzne poru­
szenie tego tematu na łamach prasy miał 
ma uwadze osiągnięcie tego efekt®, by 
zaniechano organizowania „Tygodnia 
czystości11 — używają© tej samej drogi 
co autor chicę przedstawić .iinny puinlkt 
(widzenia na poruszaną, sprawę, co uwa­
żam za niezbędne tembardziej. że nie 
zaniechano organizowania samej akcji 
Tygodni propagandy czystości na Całym 
.terenie Zagłębia Dąbrowskiego, a na 
oałym terenie województwa naszego, a 
zapewne i ina całym, terenie Rzeczypo­
spolitej.

Sama akcja „Tygodni czystości4 zo­
stała zainicjowana przez władze central­
ne dila całego obszaru Rzeczypospolitej. 
Złe świadectwo wyBtaw,iiibyśmy sobie, 
gdytbyśmy organizowali „Tydzień ozy- 
srtóści"1 tylko dlatego, że zastało to za­
rządzone przez władze i dla odmolbiemia 
>k-awałha“ urzędowego i dla tego celu 
organizowali, specjalne komitety, zwoły­
wali specjalne zebrania, zabierali lu- 
Jdiziom wolny czas.

Tak nie jest — sanilarjait na naszym 
terenie do całokształtu akcji przystępu­
je z wiarą w słuszność sarniego założe­
nia, z wiarą w powodzenie i z wiarą, że 
jła ona pożądane wyniki. Zwróci uwa­
gę znacznej ilości osób na znaczenie czy­
stości dla zdrowia — samo zagadnienie 
,Qzyataśici uzyska, że tak pow.iem, prawo 
obywatelstwa.

Wszak „Tydzień czystości'1 jest jedną 
z form propagandy, a forma „tygodnia"1 
przyjętą została pirzez niezmiennie liczne 
organizacje jako taka, która da je najlep­
sze wyniki. Nie można się dziwić, że 
6koro ta forma postępowania daje do­
bre wyniki — korzystać z niej chcą i hi- 
gjeiniści i prawa do tęgo zapewne nilkt 
im nie odmówi; zresztą, jeśli znajdzie się 
inna forma lepsza — napewno zechcą ją 
wykorzystać i htgjeniści.

Nie podejmując dyskusji z a-ultorem 
notatki w tej części, gdzie jest mowa o 
Sposobach realizacji — podam tyllko, że 
i w Sosnowcu, podobnie jak na terenie 
teałego powiatu Będzińskiego, o Gzem 
Wiemy z notatek prasowych, „Tydzień 
Czystości11 organizowany jest w czasie 
od 25 — 31 października.

Tygodnie czystości w Sosnowcu onga-

nlizowaliśmy już dwukrotnie w porze 
wiosennej r. 1983 $ 1934. Miały one in­
ne założenie, całkiem praktyczne i po­
łączone były z akcją trucia szczurów. 
Miały one na celu niejako obudzenie z 
zimowej śpiączki tych, którzy bezpo­
średnio wykonywają sprawowanie czy­
stością, pobudzenie do czujności dla 
spraw, które wskutek zmienionych wa- 
runlkiów atmosferycznych wymagają 
zwrócenia na nie baczniejszej uwagi. 
Wszak pora wiosenna — ciepło i słońce 
niosą z sobą wiele nowych rzeczy: warno 
żoną wegetację najrozmaitszych drobno­
ustrojów, pasorzytów, owadów (jak mu­
chy) — stąd niebezpieczeństwo pow­
stawania chorób zakaźnych przewodu 
pokarmowego; powtstaje bezpośrednie 
niebezpieczeństwo kurzu.

W pierwszym roku tego tygodnia czy­
stości ukazały się w prasie krytyczne u- 
waigi podobnej treści, jak to czyni autor 
„Mainji tygodni1": jakto — to czystość 
ma obowiązywać w ciągu jednego tylko- 
tygodnia, a w ciągu reszty 51 tygodni w 
rok® nie obowiązuje? W następnym ar- 
■iyikuie (iKuirjer Zachodni z dnia 24 •” •’ i 
•1935 r.) samo zagadnienie orguniz - 
uiia czystości zostało dókłądnie oświeco­
ne w sposób następujący:

„Akcja podobna znana jest w krajach 
o bardzo Wysokiem uświadomieniu hi- 
gjeniczmcm ogółu społeczeństwa i wy­
sokim poziomie sanitarnym. osiedli1. Ini­
cjatorem .podobnej alkeji, cieszącej się 
wieflki-em uznaniem, jest Polak — dr.

Fronfczak, naczelny lekarz saniitarjaitu 
-miasta Bufa-Uo w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki. Północnej".

Tem niemniej krytyczne uwagi prasy 
z r. 1933 znalazły uwzględnienie: obecna 
akcja tygodnia czystości ma na celu 
stworzenie warunków o trwałej warto­
ści, by troska o czystość była udziałem 
Codziennego życia i by tę troskę wzięły 
na siebie jaknajszersze rzesze mieszkań­
ców. To zadanie właśnie spełnić może 
Towarzy&two hiigjemiczne, którego naro­
dziny obldhodzilil-my w wigiilję pierwsze­
go dnia „Tygodnia czystości11. Wartości, 
jakie osiągniemy prizetz działalność To­
warzystwa higienicznego: podniesienie 
kultury mieszkańców w zakresie wyma­
gań higjeny będą najlepszą gwarancją 
dla spraw podniesienia zdrowotności.

Niezależnie jednak od tego w okresie 
tygodnia propagandy czystości program 
przewiduje propagandę za pośrednic­
twem plakatów o znaczeniu czystości, za 
p-oiśredniotwem ulotek z wezwaniem do 
dzieci (marsz słowa i muzyka dr. A. Nie- 
piek-lkiegjo z Dąbrowy Górniczej), bez­
płatne kąpiele w miejskim zakładzie ką­
pielowym, konkurs dla dozorców w po­
staci nagrody pieniężnej za najlepiej u- 
trzymaną posesję w ciągu roku, wzmo­
żenie akcji likwidacji niechlujnie utrzy­
manych sklepów, łączących się z miesz­
kaniem, oraiz likwidację piekarń niehi- 
gjeniieznych, oraz propagandę drogą od-' 
czytów i w kinach.

Dr. M. M.
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KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „BwntowmiŁ11.
EDEN: „Klot i skrzypce11.
PAŁACE: „Kartokn".

'27 Dziś Sabiny
Jutro Szymona

Wschód słońca 6 m. 25.
! bobota Zachód „ 16 m. 29.

Z życia harcerstwa.
WALKA Z BEZROBOCIEM 

WŚRÓD HARCERZY.
Na terenie Związku Harcerstwa Pol­

skiego podjęta zostanie na szerszą ska­
lę zakrojona akcja walki z bezrobociem 
wśród haircerzy.

Pomoc w uzyskaniu pracy przede­
wszystkiem jednostkom o dużych war­
tościach moralnych objąć ma: poparcie 
zabiegów o uzyskanie pracy, organizo­
wanie harcerskich ochotniczych drużyn 
robotniczych, oraz organizowanie war­
sztatów pracy, zatrudniających harce­
rzy. Prace te realizowane będą przez 
główną kwateirę harcerzy, komendy cho­
rągwi harcerskich oraz hufce i drużyny.

Komendanci chorągwi powołać mają 
referentów pracy. Na dzień 15 listopada 
rb. przeprowadzona ma być ponowna re­
jestracja bezrobotnych harcerzy.

Każdy harcerz poszukujący pracy za­
robkowej będzie zarejestrowany, a ilość 
bezrobotnych harcerzy, zarówno pracow­
ników umysłowych jak i fizycznych 
zgłaszana będzie do głównej kwatery 
harcerzy co kwartał.
WSPÓŁPRACA ORGANIZACYJ SKAU­
TOWYCH POLSKIEJ I ESTOŃSKIEJ.

W najbliższych dniach wyjeżdża do 
Estonji delegat głównej kwatery hairce­
rzy dr. Ludwik Bair, który weźmie u- 
'dział w obradach zjazdu skautów estoń- 
(kich.

Przedstawiciel ZHP omówi z naiczel- 
memi władzami skautingu estońskiego 
wytyczne współpracy między organiza­
cjami skautowemii Polski i Estonji, oraz 
sprawę stosunku między polskie mó od­
działami harcerskiemi w Estonji a estoń­
ska orsanizacia skautowa.

Święto Chrystusa-Króla
W SOSNOWCU.

W parafji Wniebowzięcia N. M. Pan­
ny w Sosnowcu jutrzejsze święto Chry­
stusa Króla obchodzone będzie według 
następującego progiramiu:

Sobota dnia 27 bm.: wieczorem słu­
chanie Spowiedzi św.

Niedziela dnia 28 hm: godz. 8 — uro­
czysta msza św. ze wspólną Komiunją 
św.; godz. 9.30 — nabożeństwo dla szkół; 
godz. 11 — solenna suma z okolicznóśoio- 
wem kazaniem; godz. 12.15 — pochód 
ulicami miasta. O wzięcie w niim udziału 
pro&zione są orgamizacje i szkoły; godz. 
15.30 — nabożeństwo różańcowe z kaza­
niem; godz. 17 — akademja w Domu ka­
tolickim dla starszych za biletami; godz. 
20 — przedstawienie w teatrze miej­
skim.

Podając program do łaskawej wiado­
mości, uprzejmie prosimy o wzięcie u- 
działu w powyższych uroczystościach.

Komitet.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś, sobota, dnia 27 tom., o godz. 20.15 po 

cenach zniżonych piękna sztuka D. Niccode- 
miego p.t. „CIEŃ , która koncertową grą 
zespołu z p. A. Królikowską i p. A. Balce- 
rzakiem na czele, doskonałą reżyser ją ip. J. 
Sawickiego i swemi walorami scenicznemi 
zdobyła sobie entuzjastyczne oceny prasy i 
publiczności. W przygotowaniu niezwykle 

ciekawa komedja p. t. „SMACZNY CHLEB 
KŁAMSTWA"1 w reżyserji p. H. Zelwero- 
wiczówny z p. J. Orehoniem w popisowej 
roli głównej, którą to rolę g.rał już w tea­
trze miejskim w Częstochowie.

Niedziela, dnia 28 b.m. o godz. 16.50 po- 
poluidniówka „CIEŃ"1 D. Niocodemiego.

Niedziela o godz. 20.15 premjera „B. W-i- 
nawera „SMACZNY CHLEB KLAiMISTWA" 
zakupiona przez „Tydzień Miłosierdzia" w 
Sosnowcu.

X ŚWIĘTO CHRYSTUSA KRÓLA W 
MACZKACH. Obchód święta Chrystusa 
Króla w parafji Maicdki odbędzie się po­
idłu® następującego programu: W niie- 
dzieflę dnia 28 bm. o godz. 11 uroczyste 
nabożeństwo w kościele. O godz. 5 popoł. 
w lókallu Akcji katolickiej na koflonjd 
Felilkls odbędzie się akademja, której 
program wypełnią: referat, popisy chó­
ru, orkiestry i deklamacja. Zarząd Ak­
cji Katolickiej prosi wszystkie organi­
zacje, stojące na gruncie katolickim o- 
raz patrafjain. o jakin-aj-liczniejszy udział 
w obchodzie święta.
y WYLOSOWANE, PREMJOWAlNE KSIĄ­
ŻECZKI PJK.O. Dnia 25 bm. odbyło się w 
Centrali PK.O. w Warszawie 23-cie z rzędu 
losowanie książeczek na premjowane wkła­
dy oszczędnościowe serji H-ej.

Po zł. 1000 otrzymają właściciele następu­
jących książeczek:

X BALONIKI Z ZAGRANICY. Staro­
stw grodzkie sosnowieckie zawiadamia 
mieszkańców m. Sosnowca, aby w razie 
znalezienia baltaniików, pochodzących z 
zagranic-y, nie niszczyli ich, lecz przeka­
zywali je wraz z meldunkami znajdują­
cemu się przy nich, najbliższym poste­
runkom P. P.
X ODCZYT PROF. MELLERA W CZE­
LADZI. Dziś w sobotę o godz. 6.30 wie­
czorem w lokalu świetlicy miejskiej w 
Czeladzi prof. Meller z Dąbrowy, b. 
gracz „Czarnych'1 i wielokrotny repre­
zentant Polski, wygłosi odczyt na temat 
„Zalety -i wady piłki nożnej11. Wstęp 
bezpłatny. Pzypuszczać należy, że od­
czyt popularnego sportowca cieszyć eię 
beidzie zasłutonem Dowodzeniem.

50225 60008 69586
50587 60298 72035
50739 60559 73309
51361 61582 73956
51677 61992 73976
51664 62425 75385
52874 62675 75389
55309 65002 77898
55634 65361 79240
55871 64420 79452
53934 64617 80529
54229 64687 81455
55058 65149 81459
55066 65378 82305
55091 65957 853215
55272 66024 84409
56211 66099 85279
56732 67033 85567
56994 67126 86290
57435 67664 86495
57854 68564 87651 
58246.

Książeczki serji U-ej wylosowane dnia 25 
lipca 1934 r. a niezrealizowane: Nr.Nr.: 

79385 97688 100703 102020 106279.

87751
90192
90591
90i448
90918
91054
91550
92086
92759
94611
95180
97284
97648
98572
99866 

100457 
100918 
1Ó0985 
101101 
101515 
102405

102765 
105195 
105542 
104025 
106310 
106526 
106504 
106520 
106869 
107561 
108403 
108802 
109495
109787 
110544 
111126 
111985 
112201 
112453 
112727 
112974

113659 
113697 
1114385 
114628 
114683 
114962 
115131 
115616 
115835 
116488 
116834 
116879 
117235 
117508 
117525 
117608 
117619 
117829 
118018 
118184 
118187

ZalolczBniB tiiiBii slriiitklth
W GRODŹCU.

W ub. -niedzielę odbyła się uroczystość 
zakończenia ćwiczeń strażackich garni­
zonu Grodziec. Miejscowe straże Zakła­
dów Solvay w Grodźciu i wiejska o 
8.15 zebrały eię na placu atfaży wiej^ 
sklej, skąd po zdaniu raportu nastąpi] 
wymarsz do kościoła parafialnego na 
nabożeństwo. Po nabożeństwie .n.a ui. Pje 
reckiego zarządy miejscowych straży 
przyjmowały defiladę dziarsko masze- 
rującyich strażaków z towairzyiszenieim 
orkiestr: solyayowtskHej i wiejskiej. pc 
defiladzie obydwie straże wraz ze swoi­
mi zarządami powróciły na plac, 6trażv 
wiejskiej, gdizie zarząd straży Żaki. So'i- 
vay na czele z dyr. Zarębskim zwiedzał 
nowowybudowamy gmach „strażnicy", 
Zarząd straży wiejskiej oprowadzał go- 
ści po nowej - budowli, udzielając od|po-' 
wiednich wyjaśnień. W tyim czasie orkie­
stry Zalkł. Solway i wiejska koncertowa­
ły na placu przed „strażnicą1". Następnie 
okoliczinościowe przemówienia wygłos;]; 
pp.: Tadeusz Dobrowolski, członek za­
rządu sitrąży Zakł. Salvay i prezes stra­
ży wiejskiej Stefan Kubica. Skolei straż 
wiejska wraz z orkiestrą wiejską odpro­
wadziła gości na ul. Kościuszki, poczem 
wyżej wspomniane straże z okazji za­
kończenia ćwiczeń w swoich siedzibach 
urządziły wspólny poczęstunek.

Skasowanie tramwaju notmgo
NA LINJI SOSNOWIEC — KATOWI- 

CE - CHORZÓW.
Na skutek interwencji Iżby przemy­

słowo - handlowej w Sosnowcu oraz Iz­
by handlowej w Katowicach, ślą^łkio-dą- 
blrowskie kolejowe Towarzystwo eks­
ploatacyjne sp. z o. p. w Katowicach u- 
ruchomiiło z dniem 7 bm. pociąg mocny 
pomiędzy Chorzowem, Katowicami a 
Sosnowcem.

Jak jednak ostatnio zakomunikowała 
Izbie wyżej wspomniane Towarzystwo, 
wobec zupełnego braku frekwencji i- 
wielkich strat z tem związanych, pociąg 
ten zmuszone było skasować po krótkim 
stosunkowo okresie, bo już od din. 22 ta.

NAJWIĘKSZY WYBÓR, na j wyższe 
gatunki-, najniższe ceny, to gwarancja 
dobrego zakupu.

„Magazyn Nowoczesny*
(wł. W. Rudzki)

Będzin, Kołłątaja 43. Tel. 2-53. 5414

X WYWIADÓWKI. W niedzielę 28 bm. 
odbędzie się w giiminazjiuim państw, im. 
B. Prusa w Sosnowcu o godz. 10 konfe­
rencja wywiadowcza z nodzicami na I 
okres bież, roku szkolnego.

Dyrekcja sżkoły rzemieślnicze - prż®' 
myślowej w Sosnowcu zawiadamia ro­
dziców, że w niedzielę dnia 28 hm. o 
11 odbędzie 6ję w lokata szkolnym wy­
wiadówka za I okres oraz organizacyj­
ne zebranie Koła- opi-ekk Obecność ro­
dziców wymagana.

Wywiadówka w publicznej sizkoie za­
wodowej dokształcającej nr. 1 w So­
snowcu, ul. Kilińskiego 25, odbędzie się 
w niedzielę dinia 28 ‘bim. o godz. 11 przed 
południem. Rodzice i pracodawcy pro­
szeni są o zgłoszenie 6ię w celu poinfor­
mowania się o sprawowaniu i postęp^" 
uczniów.

Wywiadówka w szkole handt żeń­
skiej im. Kr. Jadwigi w Sosnowcu orał 
zebranie- Koła opieki rodzicielskiej od­
będzie się w niedzielę dnia 28 bm. o g- 
11 w gmachu szkoły, przy uli. Zygnuun- 
ta 7.

Konferencja wywiadowcza okresowa 
w gimnazjum im. Emilji Zawidzkicj w 
Dąbrowie odbędzie się w niedzielę dnia 
28 bm. o godz. 10.30. Konferencję popę­
dzi referat dyrektorki Ł. Młodiziamow- 
slkiej-Dz;-kowskiej pt. „Co podikr a 
najsilniej statut gimnazjum?“

Dyrekcja państwowej średniej szk<ov 
zawodowej żeńskiej w Sosnowcu przA 
uli. Karpackiej 2 podaje do wiadoanościi 
że wywiadówka o postępach uczenie o- 
raz walne zebranie Kola opieki- rod® 
cielskdej odbędzie eię w niedzielę dm® 
28 bm. o godiz. 10 rano.
X WYPADEK PRZY PRACY. W hiuci« 
Bankowej w Dąbrowie uległ 
wi robotnik Antoni Pańcaylk, lat 
mieszkały pnzy ul. Okrzei 16 w Dg 
wue, który w blachowni doznał 
piecznego potłuczenia blachą głowy. 
szkodowanego w stanie cieżkiim przeWJ 
ziiono <ło szoitalła.
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tfybory do Izby przemysłowo-handlowej
odbyły się bez głosowania.

-z dniem 1Y października 1934 roku 
jLuał ostateczny 'termin do zgła- 
sP1 ’■ |]jst kandydatów na radców 
®?L .praeanyisłowo-handlowej w So- 

Przed1 upływem tego termi- 
‘̂^Lłoszono po jednej liście kandy- 

w każdej ©rupie i kategorji 
“iLrczej. Nawiasowo wspomnieć 
*Ą • ujałeży, że Izba sosnowiecka 
■Lf jedną z nielicznych Izb, która 
Sada trzy grupy wyborcze, a mia; 
J^icie: przemysłową, handlową 1 
*^ówna komisja wyborcza, stwier 
isajac, że zgłoszone listy kandyda- 
itfW odpowiadają całkowicie wyrno- 
wnl statutu, uznała je za ważne i 
sfOjjec faktu zgłoszenia tyilko po je- 
L,j liście w' każdej kategor ji wy- 
fc^pczej danej grupy uznała, ilż zffo- 
Jnie z postanowieniami statutu Izby, 
losowanie nie odbędzie się. Jedmo- 
^eśnie główna komisja wyborcza 
nanała za wybranych na radców Iżby 
wffidednie ich zastępców, niżej po- 
fone'osoby: .J. ‘..i

Z grupy przemysłowej, Wafegorji 
wyborczej Istnej: Pos. Sowiński Zy­
gmunt, d*-  lakiernik Artur, dyr. 
Steinhagen Aleksander, dyr. Brat- 
jjowski Adam, dyr. Bauerertz Jerzy, 
dyr. Jaworski Leon.

Zastępcy: Dyr. Dębski Edmund, 
dyr. Landa® Aleksander, dyr. Kwie­
tniki Otmar, dyr. Szwarc Dawid, 
dyr. Cemach Mieczysław, dyr. inż. 
Stankiewicz Kazimierz.

Z grupy przemysłowej, kategorji 
wyborczej Ii-ej: dyr. inż. Laubitz Mie 
ezysław, dyr. Stiller Zygmunt, dyr. 
jtóblin Herman Teodor, dr. Potok 
Jakób. I*|i|**r

Zastępcy: dyr. Łandau Eugenjusz, 
3yr. Ławacz Antoni, Albiński Antoni, 
tfr. Likiemik Antoni.

Z grupy handlowej, kategorji wy- 
forczej I-szej. Gruszczyński Edmund, 
Saper Józef, Cholewicki Jerzy, Neu- 
feld Maurycy, Kucharski Paweł, Ru- 
Wnlickt Lazar.

Zastępcy: Englert Aleksander, Bir- 
man Markus, Broszkiewicz Feliks, 
Borzykowski Dawid, Szostakiewicz 
Zygmunt, Weinzieher Gustaw.

Z grupy handlowej, kategorji . wy­
borczej II-igiej: Łagodziński Feliks, 
Gutensztajn Dawid.

Zastępcy: Regent Władysław, Kaj- 
kt Abram Dawid.

Z grupy górniczej, kategorji I-ej: 
Dyr. inż. Przedpełski Józef, dyr. inż. 
Gadomski Stanisław, dyr. Raczyński 
Kazimierz, dyr. inż. Kontkiewiez 
Stanisław.

Zastępcy: dyr. Starkiewicz Antoni, 
djT. inż. Szweykowski Tomaz, dyr. 
Górnicki Michał, dyr. Majtlis Mau­
rycy. -Ą -i

z grupy górniczej, kategorjiwy- 
“Wczej II-giej: Dyr. Borkowski Je- 

Robert, dr. Helman Bolesław,

Produkcja, koniaku w Polsce. 
„Cudze. chwalicie, swego nie znacie, sami 

m02* lec*e’ 00 posiadacie'1. Przysłowie to 
ba M f.POwodzeniem zastosować do konia- 
Sutórym nie każdy konsument tego 
KtUu50 trunku wie, że i u nas w Pol- 

jest koniak tej samej ja- 
jjLC0 yoniaki francuskie, gdyż:

surowiec jest ten sam, jakiego używają 
* mianowicie — wino „Grandę 

bJJ^neł sprowadzane do Polski z o- 
f^cji i^8®1 departamentu Cliareate, we 

^4tfemTeTadukCji- wz0r0w'aiiy ^e8t 

Kto. wątpi — niech się przekona, prabu- 
inane:* let“y koniak „Arvine“ (produkcji 
Uto; gorzelni koniakowej „Winkelhause- 
^^romorzu w Starogardzie). 6560 

CzY „Kropla mleka"
, wysycha już zupełnie? 

jf/tirony biednej ludności Sieftca, Kon- 
^~yinx>wa i Pogoni dochodzą nas skar- 
k-a‘‘ n2W”n!Z^u z hkfwidaeją „Knojpti mfte- 

j> , D“. Chemicznej.
soV .Kropla m1dka\ mająca za
jedyn-J?3'6 P‘^kne tradycje, jesit czasem 

jw tatonlkiem dla (biednych ma­
ły . 0 powołane czynniki powiauy- 
Hjjietilić tę sprawę.

natki 0 soibie wyobraeńć, aby biedne 
zostały hez pomocy szczególnie o- 

czasach bezrobocia i m<yłgy„

Zastępcy: Dyr. Warzycki Roman, 
dyr. Kolin Natan.

W ten sposób pierwsza faza wybo­
rów t. zw. wybory łogóline, została 
ukończona. Następnie dokonane zosta 
ną i. zw. wybory zrzeszeniowe, pole­
gające na tem, że oznaczone przez 
ministra przemysłu i handlu zrzesza­

Klub Towarzyski w Sosnowcu.
SBBSniSSSflnfflMHKebranie organizacyjne.

W dniu 25 października tor. odby­
to się pod przewodnictwem prezesa 
Sądu okręgowego p. Zbrowskiegło ze­
branie założycieli „Sonowiecktego 
Klubu Towarzyskfiegio'*,  na1 którem 
dokonany został wybór władz „Kliu- 
bu‘‘ w składzie następujących o6Ób:

Zarząd-: pp. prezes Mar jan Zborow­
ski — gospodarz -(przewodniczący), 
dyrektor inż. Ignacy Bereszko i na­
czelny dyrektor inż. Jóraetf Przedpeł­
ski — zastępcy igospodarza, dyrektor 
inż. Paweł Jaguc-zański — skarbnik, 
wicedyrektor mgr. Kazimierz Ga­
domski — sekretarz. Komisja kwali­
fikacyjna: pp. prezes Marjan Zbrow- 
sk-i |— w charakterze przewodniczą­
cego, dyrektor inż. Michał Bajer, dy­
rektor inż. Ignacy Bereszko, dyreik- 
toT Ryszard Dittrich, dyrektor inż. 
Józef Hackenberg, prezes dr. Artur

MIĘDZYNARODOWY ZŁODZIEJ
■MBMI w rękach władz bezpieczeństwa.

W ubiegłym miesiącu dokonano na 
dworcu kolejowym w Sosnowcu nie­
zwykle zuchwałej kradzieży, miano­
wicie inkasentowi Ubezpieczalni spo 
tocznej z Zawiercia Gałce skradziono 
z teczki podczas wsiadania do pocią­
gu 2 tysiące zł.

Zawiadomiona o kradzieży poKcja 
wszczęła energiczne śledztwo, uwień 
czone pomyślnym wynikiem, ustalo­
no bowiem, źe kradzieży dokonał mię 
dzynarodowy złodziej Chil Hersz 
Rozencwajg, pochodzący z Będzina, 
gdzie rodzina jego mieszka dotych­
czas. D,Ji

Rozencwajg po kradzieży .wyje­
chał do Gdańska, a następnie do 
Tczewa, gdzie go aresztowano. Zna­
leziono jeszcze przy nim tylko 150 zł.

CORAZ LEPSZE DROGI ■■■
W POWIECIE BĘDZIŃSKIM.

-W okresie budżetowym 1954-35 r. 
powiatowy Związek samorządowy w 
Będzinie zwrócił baczną uwagę na 
stan dróg w powiecie, to też prawie 
cały budżet drogowy powiatowego 
Związku samorządowego przeznaczo­
no na doprowadzenie do należytego 
stanu wszystkich dróg publicznych 
w powiecie i na wykończenie budowy 
dróg nowych, posiadająjcych ważne 
znaczenie dla ludności i rńchu koło­
wego wogóle.

W realizowaniu opracowanego pla­
nu robót drogowych odnowiono grun 
townie około 26 kim. dróg bitych, na 
następujiących dcinkach: droga Po­
goń — Czeladź 2,6 kim., Będzin — 
Czeladź 1.5 km., Będzin —Bobrowni­
ki 1 km., Dąbrowa |— Ożarowice 7 
km., Dąbrowa — Niemce 2.5 km,, Dą­
browa — Niwka 1.2 km., Dąbrowa— 
Łosień 3.6 km., Siewierz — Niezda­
ra 6.3 km. Razem więc kapitalnie 
odnowiono 25.7 km. dróg w powiecie.

Jeżeli chodzi o drogi nowe, to n- 
kończno budowę 'ich na długości 4 
km. mianowicie drogę Łosień I— 
Strzemieszyce, stanowiącą obecnie 
najkrótsze połączenie Strzemieszyc 

z Łośniem, długości 2 km. i drogę 
Łosień — Okradzionów, długości 2 
km., dzięki której Zagłębie uzyskało 
wygodny dojazd do populannei miej 
seowości letniskowi •-

nia dokotaajią u siebie wyboru 36 rad­
ców. W końcu minister przemysłu i 
handlu dokonuje nominacji sześciu 
radców Izby, a wreszcie na pierwszeim 
plenarnem zebraniu Izby dokonuje 
się konotacji sześciu radców. W ten 
sposób liczba radców wyniesie statu­
tową ilość 72 radców.

Likiemik — członkowie. Komisja re­
wizyjna: pp. dyrektor dr. Jan Prą- 
dzytoild, dyrektor inż. Kazimierz 
Stankiewicz, dyrektor inż. Włady­
sław Żukowski. Sąd honorowy: pp. 
dyrektor Ryszard Dittrich, wicepre­
zes Karol Kucharski, dyrektor inż. 
Witold Sąjgajłło, dyrektor inia Jan 
Wenigris, dyrektor inż. Edmund Tóe- 
'toniewski. . :.y-

Zadaniem Stowarzyszenia jest isła- 
twianie członkom współżycia towar- 
rzyskiego oraz współpracy kultural­
nej i społecznej.

Uroczyste otwarcie „Sosnowieckie­
go Klubu Towarzyskiego^ nastąpi w 
połowie listopada b.r. „Klub* 1 mieści 
się w lokalu Konwencji Węgtowej 
Dąbrowsko-Krak owakiej w Sosnow­
cu przy ul. 3-go Maja 25.

przyczem stwierdzono, że 800 zi. wy­
słał Rozencwajg pocztą rodzinie w 
Będzinie. i ■

W wyniku dalszego śledztwa za­
trzymano w jednej z melin złodziej­
skich w Sosnowcu brata Rozencwaj- 
ga Abrama, któremu „kochany‘‘ Chil 
przysłał z Gdańska wspomniane 800
złotych.

Jednocześnie zatrzymano Mar ję 
Tyińską z Będzina, u której przez 
pewien czas ukrywał się sprawca kra 
dzieży Chil Rozencwajg, przyczem 
stwierdzono, te za pośrednictwem 
Abrama Rozencwajga Tyńska otrzy­
mała 600 zi. z ukradzionych Gałce 
pieniędzy. _

Zatrzymanych przekazano wła­
dzom sądowym.

'Prócz wymienioinycth większych 
odcinków drogowych, wybudowano 
jeszcze szereg odcinków niniejszych 
na drogach gminnych, dzięki czemu 
poszczególne osiedla zyskały ulepszo 
ne połączenia drogowe.

Na wykonanie wyszczególnionych 
robót drogowych wydatkowano do­
tychczas z budżetu samorządowego 
około 180 tysięcy zł.
Niezależnie od powyższego Wydział 

powiatowy prowadzi .także roboty na 
drogach państwowych, finansowane 
przez państwowy fundusz drogowy.

Roboty te obejmują przebudowę 
o nawierzchni klinkierowej drogi 
państwowej Miechów — Będzin, na 
odcinku Strzemieszyce — Dąbrowa i 
drogi państiwowej (Nowy Bieruń — 
Częstochowa, na odcinku Będzin f— 
Samów, łącznej długości 8.5 km.

Projekt przebudowy obejmuje u- 
1 ozenie nawierzchni klinkierowej, 
szerokości 5 mtr. zalanej asfaltem i 
ujętej w opaski kamienne, szeroko­
ści 1 mtr. z każdej strony nu istnie­
jącej nawierzchni bitej, pogłębionej 
do 22 ctm. względnie całkowicie prze 
budowanej. Równocześnie przebudo­
wane zostały na tych odcinkach 
wszystkie mosty drewniane, zamiast 
których wzniesiono mosty Betonowe, 
lub żelbetowe.

Dodać należ® fte mpi drodze pań­

\ WYCIERACZKI / 
\SZ CZOTKI/ 

P E N D Z L E 
FROTERKI /<“ 

Wielki Wybór 
\ POLECA /

SKŁAD APTECZNY
Z. JACKOWSKI
Dąbrowa, 3-go Maja 6. TeL 2-62.

Niebezpieczny przejazd.
Na przejaździe przed1 dworcem kofle- 

jowyan w Dąbrowie zmów miał miejsce 
wyfpaddk, który na sżcizęścśe nie zakoń­
czył się tragicznie.

(Ubiegłej nocy przez Wspomniany 
przejazd przejeżdżał dorożkarz Szyja 
Zaiks, zamieszkały przy uŁ Konopniickiej 
to w Dą|birowie. Kiedy dorożka znalazła 
się na pnzejeździe, po jednym z torów 
nadjechał pociąg towarowy, co widząc 
dorożkarz, podciął konia, który gwał­
townie ruszył najprzód i dsa^kd tem do­
rożkarz i koń oc-aledi, natonńast dtoroż*  
ka>, uderzona bokiem wagonn, -rozbita.

Na wspomnianym, przejaździe było 
jiuż sporo wypadków, to też byłby naj­
wyższy czas urządzić dworzec kolejowy 
w imneni miejscu, gdyż z wagi na bez­
pieczeństwo puiMiczne jie&t rzeczą nie- 
dopiuSzczalną, aby diwoszee kolejowy 
odgradzał od miasta jwrzejazd wieloto­
rowy, na któn-ym staSe manewrują po­
ciągi towarowe.
X KARAMBOL TRAWAJU Z FUR­
MANKĄ. Wczoraj na ul. Żeromskiego w 
Sosnowcu tramwaj najechał na jatłącą 
po torze fluirmanlkę, skutkiem czego tył 
futrananki uległ rozbiera. Wypadku z 
ludźmi nie byto.
X UJĘCIE WŁAMYWACZA W miesz­
kaniu pnzy ul. Robotniczej 17 w So­
snowcu został ubiegłej nocy ujęty zna­
ny i poszukiwany przez policję i sądy 
włamywacz Mieczysław Szkutnik. Przed 
kilku tygodniami Szkutnik sądzony był 
w Jaworznie i kiedy sędzia odczytywał 
wyrok skazujący. Szkutnikowi udało się 
uiciee z sali sądowej. Od tego czasu u- 
krywał się po różnych meKnadh, aź 
znów wpadł w ręce policji.
X OO KOMU SKRADZIONO? Z biura 
kiopaflni Wiktorja w Gotonogiu skradzio­
no rewolwer i garderobę, własność dyir. 
Kozłowskiego. Strata wynosi 300 zł.

Antoninie Jaworek, zamieszkałej przyj 
uł. Polnej 13 w Czeladzi, skradziono 2 
podwóirza 2 poduszki i pierzynę, warto­
ści 30 zł.

stwowej Nowy Bieruń — Częstocho­
wa zmieniono trasę drogi poza So­
snowcem na długości 1.6 km. przez 
co skrócono drogę o 220 mtr. i usunię­
to 12 ostrych zakrętów, utrudniają­
cych ruch kołowy i będących, przy­
czyną licznych wypadków.

•Budowę powyższych odcinków pro 
wadzą firmy: klinkiemia Gródków 
i inż. W; (Wojewódzki, pod nadzo­
rem powiatowego zarządu drogowe­
go w Będzinie.

Koszt wykonania tych (robót wy­
niesie zgórą miljon złotych.

Odcinki te już zostały ukończone 
i oddane do użytku;

Obecnie trwające roboty przy ka­
pitalnej naprawie drogi Gołonóg 
Ząbkowice i Wojkowice Kościelne —ł 
Ząbkowice na długości 5 km.

W roku budiżetowym 1955-36 na­
mierzona jest budowa drogi klinkie­
rowej od Gzichowa do Pogoni, t. j. 
do drogi małobądlzkiej, również po­
siadającej nawierzchnię klinkierową 
oraz budowa drogi Sarnów — Woj­
kowice Kościelne, długości 8 km.

Tak w ogólnym szkicu przedstawia 
się stan robót drogowych, prowadzo 
nych przez powiatowy Związek sa­
morządowy w Będzinie, przyczem. 
dodać należy, iiż stan diróg w naszyre 
powiecie.uległ znacznej pomwwie
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Hygjena dziecka
Harmonijnem- uzupełnieniem powszechnie 

używanego „Pudru Bebe Szofimana“ jest 
niemniej doskonale „Mydło Bebe Sziofmana* 1" 
mydło przetłuszczone dta dzieci i dorosłych o 
wrażliwej cerze. Dzięki „Mydłu Bebe Szof- 
mana" skóra dziecka, a także i osoby do­
rosłej nabiera świeżości, elastycznością od­
porności na wszelkie dolegliwości skórne, 
słowem odbiera tego, co stę6zowie wyglądem 
kwitnącym. „Mydło Bebe Szef mana" jest 
hygjenieznem nrydfem, wyprodukowanym 
ze specjalnie dobranych tłuszczów. Każdy 
war mydła tego jest badany praez pracow­
nię analityczną*-,  tfirmry ^Wtl-EL-KiA' przy­
czem szczególną wagę przywiązuje eię do 
przetłuszczenia ..Mydła (Bebe (SzofmanaŃ 
stosownie do delikatności naskórka dziecię­
cego i wszelkiej innej wrażliwej ©ery, oraz 
ido związania wolnych akkalji, które w zwy­
kłe® mydle nieszkodliwe, mogą się stać 
przyczyną,.-.ciężkich schorzeń skórnych przy 
delikatnym .naskórku dziecięcym i wrażli­
wej cerze u dorosłych. Mydło Bebe Szoffima- 
na jest perfumowane kompozycją oryginal­
ną i subtelną,.a,zawierającą jedynie najszla 
Chetniejsze nafhurałn-e olejki pachnące, z zu- 
Ipełnem pomin^ciem olejków sztucznych, 
które zawierają niekiedy resztki chloru i 
-w ęg to wadamówi destrukcyjnie działają na 
skórę. * 6383

Kino „Orzeł“ — Niepotrzebne dziecko
i Pat i Patachon jako kompozytorzy.
X ZATWIERDZENIE. P. starosta Gli­
szczyński zatwierdził wyibór na buirmń- ‘ 
strza m. Wolbromia p. Ludwika Kałistę
1 p Henrylka Rosenbauma na wiieebuir- 
miishrza. W tyich dniach należy eię spo­
dziewać decyzji p. wojewody kieleckie­
go w sprawie zaftwiemdzenia ■wy*bonu bur 
mistrza i wiceburmistrza m. Olkusza-.
X ..DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCIĄ W dniu 
26 bm. na posiedzeniu w salli konferen­
cyjnej Rady powiatowej w Ofcioau, 
zwolanem przez zarząd KiKO w Olkuszu 
pod przewodnictwem dra Łapińskiego, 
omówiono program obchodu „Dnia oW- 
częd.ności“ w Olkuszu w dniu. 51 bu-> 
który przewiduje: nalbóżeńśtwo, poran­
ki w szkołach olkuskich na temait cel- 
czędnoSci iitd. Pozatem postanowiono po 
wołać do żyicia stałą komisję propagan­
dową przy KłKO w Olkuszu z sekcjamn 
szkolną, miejską i wiejską. Chodzi tu o 
stałą propagandę oszczędności we wszel­
kiej formie, szczególniej na wsi. Bretzj’- 
djnm tej komisji stanowią: pp. staro®*® 
Goszczyński', burmistrz Majewsiki, ą6- 
Frełck, zairząid KKO w osobach pp.: P*e‘ 
chiowicza, Machnickiego i Ostachow" 
skiiego, oraz szereg osób, repirftzcinitują- 
cycli różki© związki, stowarzyszenia, k'1®' 
równików szkół oraz prasy. 
nowopowstałej komisji odczytł dyreWor 
KKO p. Machnicki, kitóry jednoczenie 
wyigłosił ciekawy referat o rozwoju 
K. O. w Olkuszu. Olkuska KKO z #•
2 listopada nb. otrzymuje zastęp5*'*'®
Banku Polskiego na pow. Olkuski.

KR ONIKA ZAWIERCIA
X BUDOWA TUNELU KOLEJOWEGO. 
■Prowadzone odboty ziemne przy- budo­
wie tunelu koderowego w Zawierciu pra­
wie są są.jtaź naAulkońrCizeiniu. Jalk się do­
wiadujemy, iw najbliższych dniach na­
stąpi już betonowanie tuineilu. Tunel ko­
lejowy buduje firma warszawska K. 
Strączyński, R..Bojarski, Czarnota i Sp. 
Tramę! jeszcze wrb. roku ma być wyko­
namy. W związku z rozpoczęciem robót 
betonowych przy- tunelu spodzi-ewane 
Ijest zatrudnienie bezrobotnych.
|X CENA CUKRU. Zarząd miejfeki. w 
'Zawierciu zawiadamia miejscową lud­
ność, że cena orderu w sprzedaży deta­
licznej nie może przekraczać 1 zł. 25 gir. 
za kg. Ceny wimlny być wywieszone w 
odpowiedniem; miejtóu, iwidoczn eim dila 
konsumentów. ■ .
X CHLEB „GŁINA“ DLA BEZROBOT­
NYCH. W związku z prowadzoną akcją 
żywnościową w Zawierciu, Magistrat 
m. Zawiercia w b. m. ogłosił przetarg na 
dostawę mąki żytniej dla bezrobotnych. 
Z kilku ofert komisja przetargowa za­
twierdziła ofertę na dostawę mąki Ma­
gistratowi od miejscowego kupca pol­
skiego p. Haraziaka. Z nadesłanej prób­
ki mąki przez dostawcę uznana, że mą­
ka jest dobra. Po otrtzymaniui majki, bez­
robotne rodzimy po wypieku chileba z 
tejże majki poczęły się zgłaszać do Ma­
gistratu z zażaleniami, że z otrzymanej 
mąki chleb .nie nadaje się do spożycia, 
gdyż jest b. kwaśny, a co najważniej­
sza, całość chlelbia. to jedna kula ubita 
jakby z gliny. W tej sprawie Magistrat 
prowadzi dochodzenia, w celu spraw­
dzenia, z jakich to przyczyn clilieb z tej 
majki tak wygląda. Dodać należy, iż nie 
u wszystkich rodzin korzystających z a- 
kcji żywnościowej zaszły podobne wy­
padki. Zachodzi więc przypuszczenie, że 
p. Hairaziak padł ofiarą oszustwa ze 
strony właścicieli młynów, gdzie może 
przez nieostrożność ponraeszamo 2 lub 3 
worki porośniętego żyta, albo teiż stare 
żyto lub zmieloną juiż mąkę załadowa­
no do zamówionego tramsportu p. Haira- 
zialka. P. Haraziak jest wielkim konku­
rentem miejscowych żydowskich kup­
ców, a wśród miejscowego społeczeń­
stwa cieszy się dobrą opiin ją. Uirząd zdlro 
wia w Zawierciu winien jedinak ostrzec 
tych beizrobotnych, którzy natrafili na 
taką mąkę, by z niej chleb n.ie był kon­
sumowany, bo to zagraża zdrowiu, a je­
dnak tego nie zrobił i to w dodatku w 
czasie trwania „tygodnia czystości".
X UKARANI ADMINISTRACYJNIE. 
Starostwo zawierciańskie ukarało Fran­
ciszka Bubla z Jaworzn ika za niełeg.alline 
posiadanie rewolweru na 14 dni bez­
względnego aresztu. Za potajemny ubój 
trzody zostali ukarani: Boremsztajin Da­
wid i Izrael z Żarek po 50 dni. aresztu i 
Feliks Morek za nielegalne posiadanie 
dubeflltówki na 3 tygodnie bezwzględne­
go areszt-u.

OFIARY. —
NA POWODZIAN złożone w naszej Adimi- 

•tetracja:
M. K . zl. — »

§ Z SALI SĄDOWEJ.
zagroziwszy mu użyciem, broni w razie opo­
ru, zabrali mu z kieszeni pieniądze, poczem 
zbiegli. Po zniknięciu napastników Lebiedz­
ki zamiast zameldować o napadzie, udał się 
do domu, nie wspominając nikomu ani sło­
wem o tem, co go spotkało. Dopiero przy­
padek przyczynił się do ujęcia sprawców na­
padu, którymi jak się okazało byli dwaj, 
mieszkańcy iwsi Mrzyglódek, powiatu Za­
wierciańskiego: Józef Jurek i Stanisław Buła

W toku śledztwa wyszło na jaw, że Le­
biedzki nie meldował o napadzie dlatego, 
ponieważ napastnicy zagrozili mu śmiercią.

Wczoraj Jurek i Buła stanęli przed Sądem 
okręgowym w Sosnowcu, który po przesłu­
chaniu świadków skazał Jurka na rok wię­
zienia, z pozbawieniem praw na lat 5, Bidę 
zaś, z braku dostatecznych dowodów jego 
winy sąd' uniewinnił.

SFAŁSZOWANA KSIĄŻKA.
W marcu ub. r. do sklepu Stów, .spożyw­

ców w Grodźcu zgłosił się niejaki Paweł 
Łukasik z książką żywnościową wydaną na 
nazwisko robotnika Juljana Prochaekiego. 
Sklepowy jednak towaru nie wydał i za­
trzymał książkę oświadczając Łukasikowi, 
aby zgłosił się po nią sam właściciel. Po 
wyjściu ze sklepu Łukasika książkę spraw­
dzono, która, jak się okazało, była podro­
biona. Zbadano więc Łukasika, który ze­
znał, że książkę .tę dał mu 16-letni Włodzi­
mierz Pietrzak z Grodźca (Limanowskiego 
10), który polecał mu żeby wziął na- nią 
tytoń.

Na rozpra-wie, jaka się przeciwko Pietrza­
kowi odbyła w Sądzie okręgowym, w Sosno w 
cu, oskarżony do winy się nie przyznał, wy­
jaśniając, że książkę znalazł, a Łukasika po­
słał do sklepu „na żarty".

Ponieważ jednak świadkowie zeznali co 
innego, sąid wobec tego skazał Pietrzaka na 
rok więzienia, z zawieszeniem kary na o- 
kres lat 3.

DEMONSTRACJA KOMUNISTYCZNA.
Wczoraj na wokandzie Sądu okręgowego 

w Sosnowcu znalazła się głośna swojego 
czasu sprawą, wynikła na tle krwawych de- 
monstracyj. wywołanych przez grupę komu­
nistów w Strzemieszycach.

Na lawie oskarżonych zasiedla: 20-letni 
Jan Piasecki (Strzemieszyce, Szosowa 515), 
29-letni Franciszek Brzeziński (Babka, obok 
Klimontowa), " 19-łetni Bolesław Machura 
(Strzemieszyce, Sławkowska 6), 19-letni Sta­
nisław Szczepaniak (Strzemieszyce, Szosowa 
,519), 16-letni Witold- Struzik (Strzemieszyce. 
Długa) oraz 28-lętni Władysław-Sobolewski 
z Porąbki.

Jak się; okazało Soł>olewski/.'będąc czyn­
nym:. członkiem komunistyęzmej partji pol- 
skięj„i-jednocześnie członkiem związku pod­
oficerów rezerwy, utworzył w łonie tego 
związku, na kolonji Porąbka komórkę ko­
munistyczną. Ponadto -ustalono, że brał on 
czynny udział, idąc-w pierwszych szeregach 
ze sztandarem. Kiedy policja przystąpiła do 
rozwiązania pochodu, tłum składający 6ię z 
tysiąca osób, obrzucił ją kamieniami. Do­
szło wreszcie do tego, że policja zmuszona 
była użyć broni, skutkiem czego dwie osoby 
sipośród demonstrantów zostały ranne.

Ponieważ na rozprawie okazało się, że je­
den z oskarżonych, Piasecki jest chory u- 
myjsłowo, sąd postanowił rozprawę odroczyć, 
celem-wezwania biegłych ps-ychjatrów, oraz 
zasiągnięcia opinji' ze szpitala wojskowego, 
gdzie oskarżony przebywał

W JASNY DZIEŃ.
■Mieszkańcy wsi Niwka, powiatu Zawier­

ciańskiego poroszeni zostali śmiałem napa­
dem rabunkowym, jakiego dokonano w ja­
sny dzień na mieszkańcu tejże wsi, Francisz- 
jka Lebiedzkim. Kiedy bowiem Lebiedzki 
znalazł eię wTesie, podeszło do niego dwóch 
mężczyzn, którzy po krótkiej z nim rozmo­
wie, przewrócili go na ziemię, a następnie

ŻYCiE GOSPODARCZĄ
Zasady opodatkowania osób prawnych.

Rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy o podatku dochodowym w 
zakresie opodatkowania oób praw­
nych opiera się na jndyikahirae Naj- 
wyższego Trybunału Administracyj­
nego. przepisującego co nasitępiuje:

1) Dochód osób prawnych ustala 
się na podstawie bilansu, rachunku 
zysków i strat oraiz na podstawie u- 
stawy walnego zgromadzienia, za- 
twierdzająoej zamknięcie roiczne i 
zawierającej postaaiowienia co do 
podziału zysków;

2) z zysku biilansoweigo, wykaza­
nego w zatwierdizonem zamknięciu 
rocznem, nie są podracalne wydatki, 
odpisania i odliczenia, nieobjęte tem 
zatwierdzonem zamknięciem;

3) wydatków, w zasadzie nieipdłirą- 
calnycm, nie dolicza saę dó zysku bi­
lansowego, o ile są -pokrywane z na­
gromadzonych zysków z lat ubie­
głych, opodatkowanych jiaż w od­
nośnych - latach;

Kronika gospodarcza.
NOWE POŁĄCZENIE GDYNI Z SYCYLJĄ 

Włoskie towarzystwo okrętowe „Italo-Soma- 
la‘‘ uruchamia w listopadzie nową regular­
ną 1-in-ję z portów włoskich od Gdyni. No­
woczesne statki tej linji są specjalnie dosto­
sowane do przewozu owoców południowych 
oraz towarów kolonialnych i będą przepły­
wać drogę z Sycylji do Gdyni w ciągu 10 
dni. Statki będą kursowały co 2 tygodnie. 
W drodze z Gdyni statki będą zawijały do 
Sztokholmu i Goeteborgu, następnie do Ge­
nui i Neapolu, poczem do portów Sycylji, 
Kałanji, Messyny i Palermo. Nowa linja o- 
krętowa, dając Gdyni bezpośrednie połącze­
nie z portami włoskiemi, może się także 
przyczyn® do ułatwienia polskiego eksportu 
do Włoch, a także do Szwecji. Pierwszy, sta­
tek „Frartta dTtalia" opuści Sycylję dnia 12 
listopada i jest oczekiwany w dniu 22 tegoż 
miesiąca.

POWWAW IZBA POLSKO - ESTOŃ­
SKA. W Tallinie odbyło się zebranie orga­
nizacyjne Izby handlowej estońsko - pol­
skiej. Uczestnicy zebrania podkreślali ko­
nieczność powstania takiej.Izby, gdyż za­
równo Polska, jak i Estonja nie znają do­
kładnie swoich rynków gospodarczych, co 
utrudnia rozszerzenie stosunków handlo­
wych. Pirzedłstawiciele Estonii wskazywali 
na to, że bilans obrotów handlowych z Pol­
ską jest bierny. Tłumaczy się to jednak zu­
pełną . nieznajomością wzajemnych rynków.

AKCJA ODDŁUŻENIA PRACOWNIKÓW. 
W Min. skarbu kontynuowane są studja 
nad projektami akcji, mającej na celu od­
dłużenie świata pracy w Polsce głównie w 
drodze udzielania masom pracującym kre­
dytu. Akcja ta traktowana byłaby jako 
współczynnik w procesie ożywienia wewnę- 

ilou towarowego i wzmocnienia 
wownatrzneń

trznego ry

4-) pod normy wymaigirodlzenia z 
■art. 21 ust. 3 usfawy o podaiifou do­
chodowym, wolnego od opodatkowa­
nia, podpadają -wszelkiego rodzaju 
wynagrodzenia osób, wymienionych 
w tym ustępie, bez wzgdędlu na to, 
czy są tantiemami, czy tetż uposaże­
niem liuib wynagrodzeniem za najem­
ną pracę;

5) dochód osób prawnych1, których 
siedziba zarządti znajduje się zagra­
nicą, a które w związku z dtzialalno- 
ścią zarobkową w Polsce prowadizą 
prawidłowe księgi handlowe, obej­
muj ąęe wyniiki tej działalności, usta­
la się przez zastosowanie przepisów, 
obowiązujących dla ustalania .docho- 
du krajowych osób prawnych, przy- 
■czem tyltułem udziału w kosztach o- 
gólinych centrali należy uznawać za 
potrącalna falką część tych kosztów, 
jatka odpowiada rozmiarom działal­
ności zarobkowej, prowadzonej w 
Polsce.

JARMARK WEŁNY W POZNANIU. Jar­
mark wełny w Poznaniu odbędzie się w dniu 
13 listo,pada b.r. Aukcja rozpocznie się jak 
zwykle o godzinie 14 w sali restauracji 
,.Belweder", gmach Targów Poznańskich, ul. 
marsz.. Focha 18.,Ze strony producentów jest 
wielkie zainteresowanie się jarmarkiem, wo­
bec czego nadesłano już duże ilości wełny.

NIEDOKRWISTOŚĆ ZAKAŹNA KONI. Mi­
nister rolnictwa i reform rolnych z rozpo­
rządzeniem z dnia 28 września ri>., wyda- 
nean w porozumieniu z ministrem skarbu, 
ustalił, że zakaźna niedokrwistość koni uz­
nana została za chorobę, podlegającą obo­
wiązkowi zgłaszania jej, przyczem przy zwal 
czaniiu jej będą stosowane przepisy, obo­
wiązujące przy.iiHiych niebezpiecznych cho­
robach zwierząt • domowych.

GRZYBY. Według informacji Kby prze­
mysłowo - handlowej w Wilnie we wrześ­
niu wywieziono zagranicę około 50.000 kg. 
grzybów surowych (w sierpniu — 20.000 kg.) 
do Niemiec i Francji. Grzybów suszonych 
w tymże czasie wywieziono około 2.000 kg. 
do kilku krajów europejskich i Stanów Zjed 
noczonych. Ceny zwyżkowały.

ZAKUPY SOWIETÓW WE FRANCJI. 
Francuski przemysł włókienniczy otrzymał 
ostatnio znaczne zamówienia sowieckie na 
towary wełniane i bawełniane. Według do­
niesień prasy francuskiej zamówienia te 
obejmują partje towarów, które początko­
wo miałj’ przypaść łódzkiemu .przem' - 
włókienniczemu.

ZBOŻOWO-TOWAROWA.
Pszenica jara czerwona szklista 775 g-1 

20.00—21.00, Pszenica- jednalita 742 g-1 19,00 
—20,00. Pszenica zbierana 751 g-1 18,00—19,00. 
Żyto I standard 700 g-1 16.25—16.75. żyto II 
standard 6S7 «-l 15.75—16.25. Owies I stan-.

dard (niczadeszczony) 497 g-ł 16_5(l_< 
Owies II standard (lekka zadeszc?.A„,.\ ’00' 
g-1 15.50—16.50. Owies III standard 
ozony) 458 g-1 15.00-15,50. Jęczmień ŁmT2- 
ny Ó89 g-1 20.50-22.00. Jęczmień 67®at: 
■18,00—19.50. Jęczmień ólS) g-1 1650_Jił 
Jęczmień 620.5 g-1 16.00—16.50. Maks 
na gat. T-B 0—45% 55,00—35.00. Maka ?!zen' 
na gat. I-C 0-55% 51,00-53.00. Maka ^ae"- 
na gat. I-D 0—60% 29.00—51,00 Mata' PSz'n 
na gat. I-E 0—65% 27,00-29,00. Mąka ^en 
na gat. II-B 20-65% 25,00-27:00 K"’ 
pszenna gał. H-D 45—65% 24,00—25 oo u 
ka pszenna gat. U-F 55—65% 23 Ok/nird' 
Mąka pszenna gał. H-G 60—65% 22’ooZ^’$?' 
Mąka pszenna gat. UI-A 65—70% 15oot,?J: 
Mąka żytnia I gat. 0—55% 25,00—95 w Y, 
ka żytnia I gat. 0—65% 24.00—2450 u i ' 
żytnia II gat. 18.00—19,00. Mąka żytnia1, 
zowa 18,00—19.00. Mąka, żytnia pośledni*'  
14.00-15,00. -l^^NInia

Zamknięcie sezonu letniego
SEKCJI MOTOCYKLOWEJ STS UNJA.

Jutro selkicja motocyklowa STS Unja 
zamyka sezon latali, według następujące, 
go programu:

O godz. 10.15 — zbiórka ma stadjonń 
własnym; godiz. 10.30 — wspóllma foto­
graf ja; godz. 10.45 — objazd po ulitadi 
m. Sosnowca, następnie pod kier, kapi­
tana p. Wójieiikiewiicza odbędzie się wy- 
Ciieczkia „w niieanaine“; godz. 13.30 ~ 
wspólmy obiad w lokalu, własnym.

Kierownictwo 6ekcji motoc-yŁflowej 
prosi o przybycie wszystkich członków 
sekcji.

K. S. ZW. STRZELECKI NIWKA1 - ARIA 
SOSNOWIEC w niedzielę dnia 28 b.m na 
stadjonie w Niwce o godz. 14.30 odbędą się 
zawody o mistrzostwo kl. C.

OLKUSZA

Wymowa cyfr.
DZIAŁALNOŚĆ BIUR 

POŚREDNICTW PRACY.
Według ostaltinióh obliczeń, 

liiredniiiodwa. pracy Funduszu BMr<’ ,, 
na terenie całegp kraju sl'<“e;1,<*w'a^,265 
pracy w ciągu września 
osób, w. tem 53.519 mężczyzn i 5. 
bielt. Z ogólnej liczlby skierowany®^ 
pracy przy,pada.na gnupę 
os-ób, na hutników 5122, ma nto' . t. 
1.4(81, na włókienmilków 2.191, oa 
■wilków budowlanych 1.511, na r 
ków niewykwail;ifiill«wa.nyc|h 26h > 
służbę domową 850, na r°lx>*ID’^<3l'* |5Sto- 
•<ch 1.099, na pracowników, 
wych 726, oraz na pracowników 
cianych 266 osób.



Nr. »5- STRONA RADJOWA
Trzaski i gwizdy. Jan kręci i na­

słuchuje.
|— ...Katowice... nadawać.
Oniemiał. Trzęsącą ręką zlekka 

przesuwa kondensator byle nie stra­
cić fali, byle jej nie zgubić!

Jest'!
— Będziemy nadawać audycję za- 

duszną, składającą się...
Jan patrzy uipoirczywie w maleń­

kie światełka rozjaśniające skalę a- 
paratu, i wraz z temi światłami w 
zaduszny dzień wstępuje na polski 
cmeutaTz. Jacyś ludzie, pewno znajo­
mi idą oboik niego, słysizy jak mówią, 
coś po polsku, klękają przy grobach. 
Jan klęka wiraiz z niemi. Tak to tutaj 
Ten grób okryty darnią — miałka. 
Zapałano światła. Wsizyscy mówią

Zadnszne” echo 
aiobraiz Sudanu wyczarowywał 

■bie swoje egzotyczne piękno.
z.6! ;ak dzwon z błękitnego kry- 

to nakryło rozpalone piaski i 
5ztaJv,n«ało Powo'^ g^aniafowieć. Zbli- 
j aę fiuchy, listopadowy, suduńiski 

tfl<*?°sa'edział  skupiony i dalekli od 
'.P11 jaki rozlegał się wśród mu- 

twierdzy. Nie słyszał nic. Na 
[• to świecącyicl* 15 * 1 piaskach (rioizpaczli- 
bia tęsknota rysowała inny obraz.

wuanticiua, uu wujuic
Pochwal lub też nagan za audycje. Dla. u- 
jatwienia czytelnikom wysyłki tych listów, 
TOje, zawsze są mile widziane przez roz- 
gfosnie radjowe, poda jemy dokładne adresy 
^^tkich ważniejszych towarzystw radjo- 

Anglija — British Broadtoasting Corpo- 
fedoń ^°^caslin« Haus, Portland Place, 

Oesterreiehische Radiover- R«i’.Ai G-’ Johannesgasse 4 b, Wien.
jjrJS*®.— Institut National Belge de Ba- 

Cmli51?.11 1’a- m,e óu Bastion, Bruxelles. 
'^eclWouwaicja — Radiojournal 12, Fo-

- Praga XH-

~ Osakeytio Suomen Yleisradio
15> Helsinki.

leer.niJa ~ Administration des Postes, Te-, 
tellePj?s.e* Telephones, 103 rue de Gre-

~ UMo-n Radjo S. A. Piy Mar- 
Itl) Mfirid.

OmriL~7.4Memeene Ve.reeniging Ra- 
^e*zers 10?‘

T" Broadcasting Service of the 
Ule nt of Posts and Telegraphs, Du-

®ufe Hulia.no per le Audizioni 
ToriiTscl>« 21, via arsenale,

— Radio A- D. Akademja 
^ia, 'ria, — Radio Oddajana Po-
^"ica 7jla,?’v'a 54 Ljubliana. — iRadio- 
Jwesl,1 Marków trg. 9, Zagreh.

»ikŁi«sk«.tw M,

P?,ich — Rundhink G. m. b. H„ 
.^•rtiigał;66 *’ Berłin — Charlottenbnirg 9. 
nes et <1 —Adiministration Generale de 

./"mumia 68 Lisboa.
Societe de DŁffussion Radio- 

n'liolef p i Roumanie 60, rue Generał 
,Sk n.

R»di»‘ii"w 6

30 m ~~ Schweizer Rundtakgesell- RaW’Bern.
«• T 7 v?yar Telephonihirnnonido es 

** ‘ '*• cdbeioes Sandor u'ica, Buda-

WIECZÓR MELODYJ JANA STRAUSSA.
Pełne poezji i bogactwa melodyj utwory 

Jana Straussa zwanego słusznie „królem, 
walców", budzą do dzisiaj zachwyt, tak, jaki 
niecały go zawsze od chwili swego powsta­
nia. Niema prawie człowieka, któryby się 
nie poddawał władczemu czarowi jego ope­
retek, wspaniałych walców, czy też frywol- 
nych polek. Toteż prawdziwą rozkoszą dla 
ucha będzie koncert radjowy o godz. 19, 
składający się z utworów Jana Straussa w 
wykonaniu orkiestry radjowej pod' dyrek- 
S’ą imlodego utalentowanego kapelmistrza

ieczyslawa Mierzejewskiego, przy współu­
dziale śpiewaczki o słowiczym sopranie — 
Lucyny Szczepańskiej.

ZAPROSZENIE DO TAŃCA.
Jeden z najweselszych ludzi w Polsce — 

Wiktor Budzyński, występuje w nie­
dzielę 28 .października o godz. 17 w roli ta­
necznego wodzireja i zaprasza wszystkich 
posiadaczy radjowych głośników d<o ocho. 
czych tanów w takt muzyki lwowskiego ze- 
społu T. Seredyńskiego. Prócz tang, foxtro- 
tów, bostonów, walców i slow-foxów, orkie­
stra ta odegra utwÓT T. Seredyńskiego ;,Hej 
w góry-mazury“.

„UWAGA! WYSOKA FREKWENCJA11.
W niedzielę 28 b.m. usłyszymy ze Lwowa 

o godz. 21 jako „Wesołą Falę nr. 76" rewję 
radjo - techniczną p.t. „Uwaga! Wysoka 
frekwencja11 układu J. Tota i Jerzego Wło- 
dygi. Udział w rewji biorą Szczepko i Toń- 
ko, Aprikosenkranz i Untenbauim, orkiestra 
jazzowa „Szal‘‘ pod dyr. Leona Habeta i

SOBOTA 27 PAŹDZIERNIKA 1954 R.
6.45 — Audycja poranna. 7.50 — Koncert 

reklamowy. 11.57 — Sygnał czasu, hejnał. 
12.03 — Wiadomości meteorologiczne. 12.10 
Koncert zespołu Jana Różewicza (W-wa). 
13.05 — Muzyka. 15.30 — Wiadomości o eks­
porcie polskim. 15.35 — Z życia Związku 
młodzieży polskiej. 15.40 — „Strażak Śląski* 
15.45 — Najnowsze nagrania płytowe (W-a). 
16.30 — Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi­
sko dila dzieci p.t. „Pierwszy list" p-g R. 
Kiplinga. 17.00 — Recital fortepianowy Jó­
zefa Smido wieża. (W-wa). 17.30 — Ar je
i pieśni w wyk. Zenona Dołnickiego. 17.50 
„Zepsuty obiad" — pogadanka z cyklu
„Dom i rodzina11 — wygł. p. Wanda Iyonka-
Piażmowska (W-wa). 18.00 — Skrzynka
pocztowa Cioci Heli dla dzieci. 18.15 — 
Koncert chóru „Echo" pod dyr. Władysła­
wa Raczkowskiego z udziałem Wandy Roe- 
sfer - Stokowskiej — m. sopran. 18.45 — 
„Moja wycieczka do Prus Wschodnich" — 
wygł, red. Edward Paciorkowskr (W-wa). 
19.00 — Muzyka lekka z kawiarni „Adria" 
w ,Warszawie. 19.20 — ,Jak dziś wygląda 
gród żółkiewskich" (z cyklu „Miasta i mia­
steczka11) — wygi. p. Michalina Grekowiez. 
19.30 — D. c. muzyki lekkiej z kaw. „Adria" 
w Warszawie. 19.50 — Wiadomości sporto­
we. 20.00 — Muzyka lekka. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Stanisława Nawro­
ta i Stefan Witas — śpiew (W-wa). 20.55 — 
„Jak pracujemy w Polsce". 21.00 — Koncert 
w wyk. orkiestry symf. P. R. pod dyr. Jo­
zefa Ozitmińskiego z udziałem Eugenjt U- 
mińskiej — skrzypce (iW-wa). 21.45 — „W 
rocznicę urodzin Żeromskiego" — feljeton 
literacki Romana Zrębowicza (W-wa). 22.00 
Koncert reklamowy. 22.15 — Muzyka ta­
neczna z rest. „Gastronomja" w Warszawie. 
25.00 — Wiadomości meteorologiczne dla ko­
munikacji lotniczej. 23.05 — „Kukułka wi­
leńska11. 23.35 — Muzyka salonowa w wyk. 
zespołu Sandlera — płyty (W-wa). 24.00

listopad w Polsce. Szaruga. Ziąb. 
Tlnkacy się po polach wiatr. Nagie, 
“e gałęzie, dygocące na wdetrze. 
Zielone palmy tracą swą wispania- 

j wdzięk. Są takie sztywne i ob- 
^tok nia dziecinnym obrazku, 
folnaerz Leigji Cudzoziemskiej |— 

[MU Kameneóky pod białym ka- 
jMem ukirył twarz i siedzi1 nieru- 
C’Wfttapad. Zaduszki. Żółte światła 
luiec, ostry zapach wilgoci i sosno- 
JLch’wianków. Powszechny brater- 
J smutek. Wspólny żal za tymi, 
którzy odeszli siadł pirzy każdym 
^bie. Szept pacierzy niesie się po 
cmentarzu... Requiescait on pace.

Listopadowa elegja.
Tan siedzi i zaciska pięści. Jeigo sa­

motny ból doskwiera mu dziś bar­
dziej niż kiedykolwiek.

2dby tak dzisiaj móc uklęknąć 
przy grobie matki i z innemi... żeiby 
nie toi sam., to motżeby i ta głucha, 
panosząca się w nim pustka zapełni­
ła się...
- Jean! Gdzie jesteście Jean!
Jan prostuje się w żołnierskie j po- 1 

stewie. , . ' ! ■
- Jean, aparat mój został popsu­

ły. Wychodzę na cały wieczór. ' 
Przyjdziecie do mnie, trzeba aparat 
koniecznie naprawić, nie możemy ; 
pozostawać bez radja. Znacie się 
przecież na tem — inżynierze.

Jan cały wieczór krząta się koło • 
aparatu, ogląda go, poprawa. Poru­
sza drobne śrubki i drucika, wirecz- 
ae dla wypróbowania ozy działa, za- 
lącza aparat i kręci skalami. Jednem 
poroszeniem ręki odwiedza cały 
świat. j ‘
- Hallo, hałlo, radjo Totflouse...
- Radio Mileno — Terano...
- AchtUnig! Aehtung!

ADRESY
TOWARZYSTW 

RADIOFONICZNYCH.
Słuchacze radja często ^korespondują 

•“Cjaimi nadawczemi, udzielając im 
nn>1>u-«> UŁ i- •. .. . . i • .

_<n ze 
hojnie

Poprzez 6etki lat utrzymywało aię 
nazwisko, które ciągle i zawsze wyma­
wiane bywa z jednakowym pietyzmem, 
jednaikowem uznaniem — to Shakespea- 
re. Ciągłe i zawsze jest jego twórczość 
źródłem coraz to nowych, wTzinuszeń, 
twórczość już to w swej oryginalniej po­
staci, jinńto -w. opiraaoWaniiu diramaityciz- 
nem i muzyoznelm. To' miuzycizne opraco­
wanie niektórych dzieł Shia(keBpeaire‘a 
nie jest bynajmniej jakiemtś niiedopn- 
szczalnem świętokradztwem, albowiem' 
Shalkespeare sam żądiał udizńału muzyki 
w swych sztukach.

Między innemi „umiuizycznionemP*  szitu 
karnii siceinicznemii Shakespearai, na pier­
wsze miejsce wysuwa się komedja, sta­
nowiąca tekst zarówno do opery Nicolai 
„Wesołe kumoszki z WindsoruT, jak też 
— przerobiona przez Arriigo Boito — do 
„Faifetaffa‘‘ Verd:ego. Nic dziwneigo, bo 
Fallsitaff to posiać zawsze żywa, zawsze 
aktualna, wiecznie 'wszędzie spotykana. 
Zewnętrznie przypomina może trochę pe­
na Zagłobę, jednak Łez jego dobrodlusz- 
ności, jowialności i dowcipu.

Fafetaff — to coś jakby szlaichciic-ry- 
cera, o ogromnym wzroście .: potężnej 
tuszy, zamaszysty, dułby w swe siły i 
Swe powodzenie u kobiet; szczególną sym 
patją darzy kieliszek — lub raczej ku­
fel — kobiety i potrzebne mu w tym ce­
lu pieniądz6- Między żnnemi, pada wzrok 
jego na dłwóe przyjaciółki panią Ford 
i panią Meg, -więc pisze do nich dlwa 
żdeoltyczne listy miłosne. Ale przyjaciół­
ki pokazują sobie nawzajem fety te i 
postanawiają Fallstaffa ośmieszyć. W 
tym celu zamawia go p. Ford do siebie; 
przygotowuje ogromny kosz do bielizny, 
by zaniknąć w nrm grubasa i -wrzucić na­
stępnie do wody. Fafetaiff przybywa, lecz 
w chwili gdy zaczyna unnizgać się do pa­
ni Fond, komunikuje słiutżlbla zbliżanie 

eię męża, który — upiwszy poprzednio 
Falsitaffa — dowiedział się o tej wizy­
cie. W ostatniej chwili chowa się Fal- 
staff najpierw za parawan, potem do ko­
sz, który Słutżtba ouro-Czyście wynosi i 
wirzuica do wody.

Ale nie dość na tom,: gdy Fahstaff zgnę­
biony i zmartwiony afronltem usiłuje

Między poWkiem towairzysihwiean radjo-. 
werti Pofelkfie Radjo, które reprzemtował 
dyrektor naczelny dr. Chamica, a towa­
rzystwem radijowem Rzeszy, reipreizeinto- 
wanem przez kierownilkiai radja nio 
miedkiego Haidamovsiky‘e,go zaiwaintia zo­
stała poteko-miemiieiaka umowa naidjowa, 
'której zadaniem jest roasizenzetmie istnie­
jącej już między towarzystwami •wy- 
mdalny pirogiramów, onaz rozbudowa ich 
w diuichiu sąsiedzkiej wsipółpraCy Wto- 
raltinej. •

Jlalko główny punkt umowa przewidu­
je powtarzane regułarm.ie co miesiąc 
koncerty wymienne, tnwająpe pół godzi­
ny, które mają obta naradom umożUiwić 
wzajemne poznawanie bogatego doirób- 
ku ich miuzyki klasycznej.

Obok tych regularnych koncertów 
wymiennych przewidywane są transmi­
sje muzyki współczesnej, koncertów so­
lowych ze wspólłudiziałem orkiestry i bez 
niej, muzyki kolściefflnej oraz oper.

Ma Dołu liteiradkiem obadswa towanay-

pacierze. Jen powtarza wraz z niiml.
— Wieczne odpoczywanie...
Ktoś potem gra na organach melo- 

dję którą doskonalle pamięta. „Wo­
łani do Ciebie Chryste* 4 — Bacha. 
Zasłuchany, nie zdaje sobie sptnaiwy 
z tego wszystkiego co s<ię wokół nie­
go dzieje. Wie tylko jedno, że dwa 
maleńkie światła aparatu wyczaro­
wały ten obraz, że odszedł stąd da­
leko, na polskie Zaduszki.

Nikt nie jest samotny, anii darniną 
okryty grób, ani też jego obuimarte 
6erce. • , ' ,

Błogosławiony, serdeczny żal wy­
pełnia mu duszę i śpiewa zcilehające 
w rozpaczy andante lamentoso.

(z.).

„Falstaff” opera Verdiego.
" ■ Transmisja z Rzymu.

pocieszyć' się wilniem, zaprasza go pani 
Ford na spotkanie w liesie o północy. Tu­
taj czyha mai niego pułapka. O północy 
zjawiają się złe duchy, djalbły, leśne niim 
fy i demony ii napastują dygocącego ze 
strachu gruibasa, w dokuczliwy sposób. 
A gdy Falstaiflf w strachu swym wyzna- 
je wszystkie swie grzechy, spadają mas­
ki z twarzy duchów, a wyłaniają się na­
si znajomi, którzy w ten sposób pragnęli 
ukarać pyszałka.

„Fafetaffa44 wysławiono pofaz pier­
wszy w Scala w Medjdanie, w r. 1893. 
Operę tę przyjęto z kólosalmiyim entu­
zjazmem, nietyłko w kraju ojczyistem 
Verdiego, ale także na wszystkich sce­
nach świata. Podiziw mię ognaniiiczał się 
tylko do strony muzycznej dzieła, lecz 
odnosił eię również do samego Verdiego. 
Liczył on bowiem wtedy łat ośmdziesiąt, 
a .mimo to zachował w dziele swem mło­
dzieńczą świeżość, humor i olśniewającą 
inwencję melodyj, tę samą, która cechu­
je inne jego utwory i która zawsze na­
mowo nas zachwyca.

Zdziwienie było tem większe, że od 
czasu swej mało znanej opery 'komicz­
nej sprzed 55 lat, nie pisał Verdi oper 
komicznych. Być może, że Verdi. chciał 
w ten. sposób naprawić niepowodzenie 
siwej pierwszej sztuki; być może, że 
chciał zakończyć swą twórczość czemłś 
wesołem, pogodnem, wypowiedzieć tą 
drogą siwe „cedlro“ życiowe. Faktem jest, 
że jakkolwiek żył Verda jeszcze 8 lat, 
..Falstaff1 pozostał jego ostatniem dzie­
łem ecenicznem.

Operę tę transmiitnje Polskie Radjo 
w dn. 1 listopada, (czwartek) o godz. 
20.40 z Rzymu. Wykonawcami będą: 
Fafetaiff — Mariano Stabite (baryton), 
Ford — Emiljo Ghiir-ardini (baryton), 
Alice — Maria Canigtlia (sopran), Meg 
— M)ita Vasari (m. sopran), Namneta — 
Magda. Olwero (sopran), Quildkly.— Fan­
ny Anitiuia, (konitiralllt), Fenton*  — Giino dleil 
Siignore (tenor), Carais — Addio Zaigona- 
ra (tenor), Biardólfo — Giuseppe Nessi 
(tenor), Pistola — Błruno Cammassi (bas).

Kierownictwo muzyczne dyr. Tullio 
Serafin'.

Wymiana programów radjowych 
■HMHHBB między Polską a Niemcami.

stwa radijowe uwzględniać będą, w gra­
nicach możlaiwoócii, literattuurę krajlu są­
siedzkiego i przez dobór charakterysty­
cznych wzorów zaznajamiać z nią swoich 
ełudhiactzów. Szczególnie interesujące au­
dycje będą produkowane w przekładach 

Celem zatznajomiienia z życiem kraju 
sąsiedniego wytarielniatae mają być repor­
taże radjowe, których tematem są uro- 
czystośaii ludowe, przedsięwzięcia gospo- 
dlareze itp. temu samemiu celowi służą 
powtarzane w rągadarnych odstępach 
miesięcznych zwięzłe sprawozdania,' in­
formujące o szczeigóflinie interesujących 
ogół 'wydarzeniach krajów sąsiednich.

Złóż ofiarę
na powodzian

Aktualja radjowe’ 
CIEKAWE SPOSTRZEŻENIE 

RADJOWE.
iW radjo robi się niejednokrotnie bar­

dzo ciekawe spostrzeżenia, które zmie­
niają w sposób zasadniczy utarte poglą­
dy. .Wydawałoby się np. że obojętnem 
jest, czy jakiś odczyt lulb feljeton wy­
głasza mężczyzna, czy kobieta. Doświad­
czenie radjowe przeczy temu poglądowi. 
Jest iwiefle tematów, które w ustach ko­
biety przed mikrofonem brzmią fałszy­
wie i odwrotnie, jest wiele feljetonów. 
wymagających tylko głosu kobiecego. 
Alby zapobiec niepożądanym efektom, 
jakie wywołuje głos niedostosowany do 
teimaltlu, radjo zarządziłoi, żeby nie po­
wierzać kobietom odczytywania felje­
tonów przeznaczonych do wygłoszenia 
przez mętżczyzn i odwrotnie.

RADJO W CYFRACH
Jakiś dowcipny statystyk obliczył, że. 

jedna radjosltaięja zużyła w ciągu rokui 
taką ilość nut, iż gdyby je ułożyć w for­
mie wieży osóągniętoby wysokość 210 
m. Audycje, literackie wydrukowane w 
formacie leksykonu, dałyby w rezultacie 
48. tomów po 50 stron; Gdyby wydruko­
wać wiadomości prasowe, n®dewane 
przez radjo w ciągu roku, powstałby 
dziennik wagi 15 kg. Najciekaiwsze jest 
jednak chyba to, że gdyby płyty gramo­
fonowe używane w radjo, przetopić w 
jedną widką płytę, uzyskałoby się tar­
czę niewiele mniejszą od' śródmieścia 
Warszawy.

PROGRAM RADJOWY

zespołu oaneiera — płyty (V
1 Muzyka taneczna z fcwiy.ni"

Hulia.no


9. .T 0 R 7 E R ZSC1PD N f solwła 2? 1954 wneti’.

POŻAR PORTUGALSKIEGO WERSALU.
Królewski zamek Queluz kolo Lizbony, znany nam z bogatych zbiorów sztiuki i drogich 
kamieni, spłonął doszczętnie. Zamek nazwany był słusznie .portugalskim Wersalem'*

Miasto Seattl-e w stanie Waschington nawiedził straszny orkan. Pod gruzami walących 
się domów znalazło śmierć 10 osób, a ponad 100 zostało rannych.

SS CIEKAWE
GŁĘBOKI SZYB.

Najgłębszy szyb wiertniczy na świecie ma 
być wywiercony w Belgji, w okolicy Di- 
nant, a mianowi-cie ma on sięgnąć do głę­
bokości 5.500 metrów. Wywiercenie tego 
szybu zaprojektował uczony belgijski, prof. 
Kaisin, z uniwersytetu w Louvain. Impreza 
kosztowałaby, zdaniem profesora, nie wię­
cej nad 6 miljonów franlków, a przyniosła­
by jego zdaniem wielką korzyść, gdyż po­
zwoliłaby na stwierdzenie obecności w tej 
okolicy żył różnych cennych minerałów.

STÓŁ DŁUGOŚCI 2,7 KLM.
Z San Paulo donoszą: Partja konstytucyj­

na wydała olbrzymi bankiet na cześć zna­
nego działacza p. dr. Anmando de Sallez 
Oliveira. W bankiecie tym, który odbył się 
na boisku klubu piłkarskiego wzięło udział 
dziesięć tysięcy osób. Z głębi stanu przyby­
ło -300 przywódców politycznych zc sztanda­
rami. Stoły, przy których siedzieli uczestni­
cy, mierzyły 2,7 kilometra, a ławki wyno­
siły 6 kim. długości, na bankiecie spożyto 
5.000 kur, 2 tonny jarzyn, 30 tysięcy bulek. 
5 tonny owoców, 20 tysięcy litrów piwa i 
dziesiątki tysięcy butelek wina i wody mi­
neralnej.

Był to najmiększy bankiet w Ameryce 
południowej od czasu jej odkrycia.

POCHÓD SAMOCHODÓW 
SPRZED LAT 40.

Francuski Automobilklub obchodził 
dawno 40 rocznicę pierwszych w; 
„wozów bez koni'*  — jak wówczas 
samochody — które odbyły się na 
Paryż — Rouen. Jednym z r~iU '

DZIŚ I DNI NASTĘPNE
Każdy powinien oglądnąć największy film ostatnich czasów europejskiej 

produkcji Universalu Piet. Corp. p. t.

„BUNTOWNIK”
dawniej

Kino-Teatr 
„Udziałowy”

Arcydzieło osnute na tle walk o wolność Tyrolu. 
Niebywała gra, sceny zbiorowe, walki w górach i przepiękna treść. 

W roi. gł. YILMA BANKI, MICHAŁ YARKONY i LUIS TRENKER.

NADPROGRAM: Wielka sensacja sportowa Challenge’u 1934 r. Spec­
jalny nadzwyczajny reportaż PATA, turnieju lotniczego zakończonego 
zwycięstwem Polski, obejmujący otwarcie i rozpoczęcie turnieju, próby 
sprawności technicznej, lot okrężny, próba szybkośai, zdobycie pierwszych 
nagród przez Polaków. Rozdanie nagród przez P. Prezydenta Rzplitej 
w obecności 200.000 widzów. Film powyższy wyświetlany będzie tylko 
w kinie teatrze „ZAGŁĘBIE” na wyłącznych prawach eksploatacji, 

Tygodnik Paramountu.

nie-

s zwano 
__ trasie 

z najbardziej in­
teresujących numerów programu tego ob­
chodu był pochód najstarszych wozów au­
tomobilowych. Stare maszyny podskakują­
ce, sapiące. .poruszające się z trudnością w 
obłokach dymu, wyciągnięto z lamusów i 
zaprezentowano rozbawionej publiczności. 
Niektórzy z kierowców przebrali się rów­
nież za szoferów z ostatnich lat ubiegłego 
stulecia i przyprawili sobie wąsy i brody, 
a towarzyszące im panie, ubrane w wielkie 
kapelusze z piórami, osłaniały się paraso- 
leczkami z falbanek. W przeciwieństwie do 
innych wyścigów, najwięksizem powodze­
niem cieszyły się automobile o najbardziej 
rozklekotanych motorach i poruszające 
najniezgrabniej.

OLBRZYMI TORT.
Melbourne obchodzić będzie w tych dniach 

uroczyście stuletnią rocznicę założenia mia­
sta. Jednym z „gwoździ" uroczystości będzie 
olbrzymi tort, który wysławiony został na 
widok publiczny. Tort ten mierzy 17 me­
trów wysokości 4 53. metry obwodu. Zasz­
czytna misja odkrajania pierwszego -kawał­
ka tortu - olbrzyma przypadnie ks. Glou-

ORYGINALNY SPÓR.
Słynna plaża w Coney Island koło New 

Yorku, na której tysiączne tłumy korzy­
stają z kąpieli w czasie upałów letnich, sta­
ła się widownią w>jny pomiędzy dwiema 
organizacjami adiministraęyjnemi. Z jednej 
strony występuje Izba handlowa Coney 
Island, która twierdzi, że władze admini­
stracyjne New Yorku zaniedbują swe obo­
wiązki i pozwalają, by różnego rodzaju od­
padki .przepływały i zanieczyszczały -wody 
otaczające plażę. Z drugiej strony departa­
ment zdrowia publicznego stanu New York 
stwierdza, że zielony kolor wód w Coney 
Island pochodzi wyłącznie z... refleksów i 
że publiczność zażywająca kąpieli nie ma 
się czego obawiać. Aby rozstrzygnąć ten 
spór wybrana ma być komisja z pośród 
obu pokłóconych organizacyj, która osobi­
ście zażyć ma- kąpieli na plaży Coney Island 
i wydać wyrok, czy jest ona zanieczyszczo­
na. Złośliwi twierdzą, iż kąpiel odbędzie się 
w... maskach gazowych, celem uniknięcia 
zarazków.

ca6Rv«A CHEM.-FAHM -AP KOWALSKI” WARSZAWA

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4513

Drobne ogłoszenia
LOKALE

POKÓJ
umeblowany, oddziel­
ne wejście, wygody, 
centrum, z utrzyma­
niem' lub bez. Wy- 

najmę. Wiadomość: 
„Kurjer Zachodni” 

6565

MIESZKANIE
4-.ro pokojowe grun­
townie wyiremontom 
ne ciepła i zimna we- 
da etc. Centrum mia­
sta front I piętro «! 
zaraz. Wiadomość- 
tel, 10-24._______K

3 POKOJE 
slonpczne na II piętrze 
świeżo odnowione do 
wynajęcia od zaraz. 
Sienkiewicza 8, do­
zorca. 6352

Dbajcie o swoje zdrowie! 
J„Szwajcarskie Gorzkie Zioła* 1 
yjz marką „Kogut” są stosowane 

przy chorobach żołądka, kiszek, 
—' obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne. (

POTRZEBNE
5 pokoje z kuchnią z 
wygodami, .rozkład 
niekrępujący. Wia­
domość .Kurjer Za- 
chodni*'.  6574

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
W myśl §§ 83, 84 i 85 Rozp. Rady Ministrów z dnia 25.9 1955 r. 

o postępowaniu Władz Skarbowych, podaje się do Ogólnej wiado­
mości o odbyć się mającej sprzedaży licytacyjnej majątku rucho­
mego, celem pokrycia zaległych podatków oraz należności innych 
wierzycieli, a mianowicie:

1) Dnia 50.10 b,r. o godz. 10-tej rano, jako w I-szym terminie, 
lub dnia 5.11 b.r. o godz. 10 rano, jako w II terminie przy ul. Miłej 
Nr. 2 — u Wróblewskiego Antoniego.
a) urządzenie domowe, wartość szacun. zł. 1650.

2) Dnia 50.10 1954 r. o godz. 10-ej irano jako w U terminie, przy 1 
ul. Piłsudskiego 25, u Mirka Edmunda i S-ki, Drukarnia.
a) urządzenie druka.rskie
b) papier drukarski, wartość szacun. zł. 2540.

3) Dnia 50.40.34 r. o godz. 10 .rano ja^ w I term, lub dnia 5.11 
b.ir. o godz. 10-ej rano, jako w U terminie przy ul. Dęblińskiej 1 
u adw. Łaszczy ńskiego
a) urządzenie biurowe wartość szacun. 850 zł.

4) Dnia 50.40.1954 r. o godz. 10-ej rano jako w I-szym term., 
lub dnia 5.11 1954 r. o godz. 10-ej rano, jako w II terminie przy 
ul. Nowej 18 u Juirczy ńskiego Antoniego.
a) urządzenie biurowe wartość szacun. zł. 610. 
Sosnowiec, dnia 26 października 1934 r.

ŚNIEGOWCE 
przyjmuje do zelo 
wania, flekoweni» : 
latek, wprawiam Mi­
ki, wszywam klamry 
do śniegowcy, przyj­
muje wszelkie obuira 
do reperacji skórzam 
i gumowe, wykony­
wam solidnie i pun­
ktualnie, oraz posil- 
dam na składzie oba; 
wie dla chłopców1 
dziewcząt do łyżew, 
mocne i tanie. Sosno­
wiec, kolo Kasy Skar 
bowej ul. Krzywa. 
Kowalski. .12-1

Howootworzony
Skleił EilAffl, 

w Sosnowcu przy " 
Warszawskiej Nr. >• 
Polecam bieliznę mę­
ską, damską i dziw'3- 
ną, pulowery, swet p 
pończochy, .skąijpe^ 
Polecając się Szano 
nej Klijenteli M«W; 
na Marzec.

6561

ZAKŁAD tapicerski 
Piotr Tomczyk, 
wiec, Nowopogons»“ 
19 Poleca otomany ®;

Robota solidM- 
konkurencyjne. „ 

Aoiródne. .
cester. .

KINO
ffl”

Dziś! Śpiew—Muzyka—Miłość! Dziś!
Ramon NOVARRO i Jeanette Mac DONALD 
Dwie największe sławy śpiewacze po raz pierwszy razem 

„KOT i SKRZYPCE” 
Nadprogram: TYGODNIK FOXA.

KINO 
Jato” 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś i dni następne! 

DOLORES DEL RIO
w oszałamiającym rozmachem, pięknością, melodjami

i atrakcjami filmie p. t.

„KARIOKA^
Piątki, soboty i niedziele passepartout nieważne

— Początek seansów o godz. 16, 18, 20 i 22. Wkrótce: Największy przebój sezonu: „DON

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odtnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu żł. 3.50.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.
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